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Anglia ulega nerwowej psychozie
Mnożą się pytania: „Gdzie uderzy Hitler?"—Opinia brytyjska stwierdza: „Niemcy 
przychodzą zawsze tam, gdzie się nie spodziewamy ich"—Syria kozłem ofiarnym

Sztokholm, 18 czerwca. — W edług donie­
sień korespondentów szwedzkich w Londy­
nie, powszechne zdenerwow anie w Anglii 
doszło znown do punk tu  kulm inacyjnego. 
Niezliczone kom binacje dzienników i prele­
gentów radiow ych na tem at najbliższego u- 
derzenia niemieckiego, spowodowały ol­
brzymie zam ieszanie w śród opinii publicz­
nej, dla k tó re j już i tak s tra ta  K rety  była 
poważnym ciosem. W  szerokich m asach la ­
mia sobie głow ę co Niem cy zam ierzają u- 
czynić, a wobec doświadczeń, z ostatnich 
miesięcy obaw iają się  nowych n ieprzyjem ­
nych, a silnych niespodzianek. Od czasu 
Krety zaufanie do zdolności przew idyw a­
nia czynników w ojskowych znacznie spa­
dło, a  wśród m as m ożna słyszeć na każdym 
kroku opinię: „Niemcy przychodzą zawsze 
tam i wtedy, kiedy nasi wojskowi i po lity ­
cy ich się n ie spodziew ają“. N owym obja­
wem powszechnego zaniepokojenia są gw ał­
towne ataki dzienników ja k  „D aily M ail“ 
i innych n a  czynniki odpowiedzialne za kie 
rownictwo w ojny  w ogólności, a  na niedo­
łęstwo poszczególnych m in isterstw  w szcze­
gólności. Specjalne niezadowolenie wywo­
łały niedociągnięcia angielskiego ap a ra tu

miarodajne koła francuskie zw racają  uw a­

gę św iatow ej opinii publicznej na kom en­
tarz dziennika angielskiego „News C hroni­
cie“ na tem at w ypadków  syry jsk ich , k tó ry  
strona  francuska  uw aża za nowy dowód 
cynicznych i bru ta lnych  metod w ojennych 
A nglii.

M ianowicie „News Chronicle“ m. in. na­
p isa ł: ..Francuzi staw ia ją w S yrii zacięty 
opór; aby złam ać go m usim y rzucić w szyst­
kie siły  stojące do naszej dyspozycji. W o­
bec ogrom u interesów, o jak ie  toczy się ca­
ła  rozgryw ka straty , jak ie  musieli ponieść 
F rancuzi na skutek b raku  orientacji w sy- 
suacji są spraw ą zupełnie drugorzędną. O 
ile nie uzyskam y sukcesów w S yrii, spraw a 
de G aulle‘a  zostanie jeszcze na jak iś  czas 
odroczona. P otrzeba nam  zw ycięstwa i zmu 
szeni jesteśm y postępować szybciej i b ru ­
ta ln ie j, aby je  uzyskać“. W m iarodajnych 
kołach francuskich w związku z tym  ko­
m entarzem  angielskim  zw racają uwagę, że 
znaną je st rzeczą, iż A nglicy m ałą wagę 
przyw iązu ją do życia żołnierzy francu ­
skich. N igdy jednak  dotychczas nie wypo­
wiedzieli tego z tak  cyniczną bezwzględnoś­
cią. Z drug ie j s trony  jednak in teresu jącą 
je st okoliczność, że dziennnik angielski z

S yrii. ,

Churchill ma kłopoty z przyznaniem się do prawdy
Odroczenie ogłoszenia brytyjskich strat na morzu w miesiącu maju — Trudno 

hądda ja nkryd
Sztokholm, 18 czerwca. — W edług donie­

sienia R eutera w Londynie oświadczono 
urzędowo, że ponieważ o u trac ie  pewnych 
okrętów doniesiono dopiero później w c ią­
gu miesiąca, opublikow anie wysokości s tra t  
w miesiącu m aju  n ie  może nastąpić we wto­
rek, jak to przew idyw ano, lecz z koniecz­
ności zostało odroczone.

Nie m a się co dziwie — oświadcza w 
związku z tym  N iem ieckie B iuro  In fo rm a­
cyjne, — że zestaw ienie wysokości s tra t  na 
morzu, do jak ich  C hurchill zam ierza się 
przyznać za m iesiąc m aj, sp raw ia  m n po­
ważne kłopoty. I  w tym  m iesiącu bowiem 
flota angielska, zaopatru jąca  ten  k ra j w 
konieczne m ateria ły , o trzym ała tak ie  cio­
sy, które trudno  będzie zataić lub  zm niej­
szyć. W arto p rzy  tym  przypom nieć, że we­
dług kom unikatu  niem ieckiego dowództwa- 
naczelnego z 3-go czerwca, w ciągu m iesiąca 
maja zniszczono ogółem 746 000 BRT. n ie­
przyjacielskiego tonażu handlowego.

Atak na kanw6| morski
Doniesienie nadzwyczajne e  zatopieniu 
5 statków łącznej pejemn. 31933 BRT.

B erlin, 18 czerw ca. — J a k  dojnoFi N a­
czelna K om enda A rm ii N iem ieck iej, n ie­
mieckie ło d z i»  podw odne, o p eru jące

Nowa Syria — kraj, k tó ry  krw aw i dlatego, by Londyn mógł pochwalić się. Związki 
młodzieży, zorganizow ane są na wzór europejski. .

n y  n a  dw orcu  przez p re m ie ra  k s ięc ia  Ko-

za to p iły  w  śm ia ły m  a ta k u  konw ój m or­
s k i 5 dużych  uzb ro jonych  okrętów  h a n ­
dlow ych, ogó lnej pojem ności 31.933 BUT.

‘ WANGCZINGWE1 
PRZYBYŁ DO TOKIO

W izyta prezydenta rządu nanklńsfclego 
w  Japonii

Tokio, 18 czerw ca, — P re z y d e n t rząd u  . „     . ..........
n ank iń sk ieg o  W ang-C zing-W ei p rz y b y ł]  żu jącą  od d n ia  i  czerw ca 1941 r. do stop- 
we w torek  ran o  do T okio  i zosta ł p o w ita - f n ia  w iceadm ira łów .

Kontrataki wojsk francuskich w SyrU
Doniesienia francuskie — W  wielu punktach odparto skutecznie A nglików  - 

Akcja francuskiego lotnictwa

M atsuokę, oraz  in n y ch  członków  gab in e­
tu  i w ysokich  p rzed staw ic ie li s i ł  zb ro j­
nych. N a środę p rzew id z ian a  je s t  a u d ie n ­
c ja  u  cesarza. O śm iodniow y poby t W ang- 
O zing-W eia w J a p o n ii m a n a  celu odby­
cie licznych k o n fe ren cy j, p rzede w szyst­
k im  z K onoye i M atsuoką o raz  z w ład za­
m i w ojskow ym i.

A W A N SE  
W MARYNARCE W OJENNEJ

Kontradmirałowie niemieccy . L iliax  
i Fricke awansowani na wiceadmirałów

B erlin , 18 czerw ca. — K a n c le rz  H itle r  
w c h a ra k te rz e  naczelnego  dow ódcy n ie­
m ieck ich  sil zb ro jnych  posu n ą ł k o n tra d ­
m ira łów  L ilia x a  i F r ic k e  z  m ocą obow ią

wälo lotów wywiadowczych nad terenami, po­
łożonymi na tyłach nieprzyjaciela oraz nad re- 
jonym pustynnym. Brytyjskie kolumny oraz wo­
zy pancerne na południe od Damaszku, oraz w 
okolicy miejscowości Deksa zostały skutecznie 
obrzucone bombami.

Jak urzędowo donoszą z Vichy, zmotoryzowa- 
, ne francuskie oddziały wojsk oraz oddziały pan- 

koby przy poparciu francuskich samolotów wy-'Scerne, tudzież oddziały piechoty miały wtargnąć 
wiadowczych i bombowych miaiv zająć określo-1 do nieprzyjacielskich pozycyj w rejonie leżą- 
ne przez dowództwo "stanowiska. W rejonie : cym między pasmem gór Hermun a Oźebel Drus, 

. —  •• -• Kiswe w wyniku francuskiego kontrataku mianą, przy cźym miały zaatakować kilka wsi zajętych
środkowej i pó łnocnej części A tla n ty k u , zyskać na terenie. Francuskie lotnictwo dokowy-' przez Anglików. Na zachód od wyżyny Hermon

Bejrut, 18 czerwca. — W związku z wojsko­
wą sytuacją w Syrii, francuska agencja ..OF1“ 
donosi, że lotnictwo francuskie zaatakowało w 
poniedziałek jednostki brytyjskiej marynarki, 
trafiając celnie dwa statki brytyjskie. Z dalszej 
treści komunikatu wynika, jakoby francuskie 
jednostki, operujące w południowej części Syrii 
w dalszym ciągu występowały ofensywnie 1 ja-

mieli Francuzi zdobyć pewne ważne wzgórze
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Saida nie "posunęły sie naprzód. Francuskie lot­
nictwo miało poważnie uszkodzić jeden z bry­
tyjskich kontrtorpedowców. Na pokładzie inne­
go kontrtorpedowca miano zaobserwować po­
żar. Trzy brytyjskie samoloty myśliwskie typu 
„Gladiator“ zostały z cała. pewnością zestrzelo­
ne, zaś czwarty prawdopodobnie.

SZW EC JA  W  POWODZI FLAG  
Król Gustaw szwedzki ukończył 83 lata

S ztokholm , 18 czerw cr — K ró l G ustaw  
szw edzki obchodził w pon iedzia łek  w 
D ro ttn in g h o lm , sw oje 83-cie u rodziny . Ca 
la  S zw ecja b y ła  z te j okaz ji ozdobiona 
flagam i. P rzed  po łudn iem  złoży ła k ró lo ­
w i życzen ia  p rzede w szystk im  m łodzież 
szw edzka, późn ie j p rz y ją ł kró l m . in. 
p rzed s taw ic ie li rządu . N a zam ku w Sztok  
ho łm ie  w yłożono lis tę  d la  g ra tu lan tó w , 
n a  k tó r ą  w p isa ł s ię  rów n ież  poseł n ie ­
m ieck i, o raz  cz łonkow ie poselstw a n ie­
m ieckiego w S ztokholm ie.

»NAJCENNIEJSZY WYNIK" 
„Hoed Sdmkea" padkreżla wywody

admirała Suetsugu
Tokio, 18 czerwca. — Wczorajsze oświadcze­

nia admirała Suetsugu i posła Imai na temat 
Paktu Trzech Mocarstw 1 polityki Japonii na po­
łudniowym wschodzie stanowiły — jak pisze 
„lioczl Szfmbmi“ — najcenniejszy wynik, jaki 
mogło przynieść posiedzenie centralnej rady. 
Oświadczenia tych osobistości przepełniają tym 
głębsza radością, ponieważ stanowiły one wy- 
r%s ew yśM  f csale nsród ImpońmM. Sw t- 
stigu z Ćałą "wyrazistością przedstawił Stanom" 
Zjednoczonym siłę i gotowość Imperium japoń­
skiego. Ostrzeżenie to posiada tym większą wa­
gę. że mówca był jędrni rafa japoński, który jesz­
cze przed kitko laty miał j>nd swoim dowódz­
twem cała flotę japońska. Oświadczenie Snet.su- 
gu na interpelacje posła Imai — lak donosi w 
końcu dziennik — zostało przyjęte przez 
wszystkich członków centralne! rady entnzja- 
sfvcznvnt? oklaskami.

W e w to rek  wieexorem  o p a M ty  B e rlin  le k a rk i jn- 
pońnkle. k tó re  w  eiseru roku  odbyw ały  w Niem czech 
s tu d i a  p r s s f lw f ,  u d n ją a  st<? d o  s w e j  o jc z y z n y .

Bitwo pod SoHwm
Dotkliwe straty brytyjskich oddziałów  

pamewaycä — Jede# #*#h waW  
ca łk a w W #  rw p rś a w m y

B erlin , 18 czerw ca. «-*- W  p rzeb iegu  bi- 
twy pod SoBtun został całkowicie rozpró­
szony teden ymłk brytyjskich woisk pan­
nom veh. Tnne oddziały pancerne, któro 
jnż w tok* pogotowia bojowego zostały 
wykryta prasa niemieckich lotników bo- 
jow ycli i rozprószono nociakami bombo- 

, odniosły  również bardzo poważne



Planv angielskie wobec krajów anAsklch
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Boston, 16 czerwca. — W kolach północno­
amerykańskich oczekuje się z coraz większa nie­
cierpliwością na zakończenie akcji brytyjskiej 
w Syrii. Od JO dni — jak oświadczają tam — 
świat zmuszony iest patrzeć na przykre wido­
wisko, jak wojska angielskie atakują państwo, 
z którym do niedawna łączyły je węzły sojuszu. 
Nie ulega już obecnie wątpliwości, że wbrew 
poprzednim doniesieniom z Londynu, na terenie 
Syrii nie znajdują się żadne jednostki niemiec­
kie.
. Wychodzący w Damaszku dziennik „Al Sjas- 

se“ dowiaduje sie, że po stronie wojsk brytyj­
skich walczy oddział 5.000 żydów. Należy się za­
pytać — zauważa dziennik — lak wynagrodzi 
się tych żydów i czy przypadkiem nie mają oni 
nadziei uczynienia z Syrii drugiej Palestyny. 
Dziennik „Al Gihad“ w Aleppo pisze, że Angli­
cy z Palestyny i innych krajów arabskich za­
mierzają uczynić wielkie centrum sjonistyczne.

Jak w związku z tym donoszą z  Bejrutu, mia- 
wany ostatnio posłem rządu Iraku w Kairo Ntir- 
si el Said Pasza otrzymał od Anglików misję 
przedłożenia rządom krajów arabskich propozy­
cji zmierzającej do stworzenia państwa, do któ­
rego oprócz Syrii i Libanons miałaby należeć 
również Palestyna i Transjordania. W zarządzie 
Palestyny żydzi mieliby otrzymać kierujące sta­
nowisko.

KORZYŚCI NEUTRALNOŚCI
Stosunek Szwecji do nowego ładu 

europejskiego
Sztokholm, 18 czerwca. — Na konferencji że­

glarskiej, która ostatnio obradowała w Sztok­
holmie, zabierał glos minister spraw zagranicz­
nych Günther, którego wywody wzbudziły nie­
zwykłe zainteresowanie słuchaczy. Mianowicie 
minister Günther zwrócił u^agę na wielkie zna­
czenie, przypisywane wymianie towarowej nie- 
miecko-szwedzkiej, przy czym ze szczególnym 
naciskiem podkreślił, iż w obecnej chwili zwięk­
szenie się wymiany towarowej z Niemcami po­
siada dla Szwecji wielkie znaczenie. Zarówno 
po stronie importu jak i eksportu znajdują się 
najważniejsze artykuły standartowe w rodzaju 
surówki papierowej i węgla. W  związku ze. 
skutkami wojny. Szwecja byłaby skazana na 
utratę możliwości eksportowych a tym samym 
unieruchomienia szeregu zakładów przemysło­
wych, co z drugiej strony zaciążyłoby na możli­
wościach wymiany towarowej z innymi pań­
stwami kontynentu europejskiego.

ARESZT NA MAJĄTKACH 
OBYWATELI USA

7 . n y k . n l »  w  N I# # « «*  w
* W , W  I m a]^W * SI»«** %;Wn.
B erlin , 18 czerwpa,. — B z ą d  S tan ó w  Zje 

dnoczonyeh A m e ry k i P o m o cn e j z a rz ą ­
dzen iem  p re z y d e n ta  z  d n ia  14 czerw ca za  
w iesii a re sz t n a d  m a ją tk ie m  obyw ate li 
R zeszy  n iem ieck ie j, zn a jd u jąc y m  się  w  
S ta n a c h  Z jednoczonych. W  zw iązku  z po­
w yższym  n a  s k u tek  za rz ąd ze n ia  rz ą d u  
n iem ieck iego  w szelk ie  m a ją tk i i posiad ło  
ści obyw ate li S tanów  Z jednoczonych n a  
te re n ie  R zeszy  n iem ieck ie j z o s ta ją  z  n a ­
ty c h m ia sto w ą  m ocą ob ję te  odpow iednie- 
m i za rządzen iam i.

PR O JE K T  „DAILY MIRROR" 
(Miedzi e  sprowadzenie do Anglii 

łełn ierzy , którzy w a lc z y li n a  K re s ie  
Genewa, 18 czerwca. — »Daily M irro r“ 

om aw ia w sensacyjnej form ie doświadcze­
n ia , w yciągnięte z  w alk o K retę. D ziennik 
uw aża p rzy  tym  za „wielkie szczęście**, że 
w edług kom unikatów  angielskiego dowódz­
tw a w ojskowego udało się w yratow ać 15 000 
żołnierzy. Żołnierz® ei zebra li obecnie do­
św iadczenia o najnow szych m etodach ta k ­
ty k i w ojennej. N ależałoby ich na tychm iast 
przewieść do A nglii, aby  pom ogli w prze­
kształceniu arm ii angielskiej n a  »arm ię no­
woczesną“. kołnierzy tych należałoby ko­
niecznie pokazać w  A nglii, poniew aż przez 
14 dni s ta li oni w ogniu najnow ocześniej­
szej w alk i ofensyw nej, ja k ą  przeżył dotych­
czas św iat.

ANGLICY PRZEWAŻALI

B erlin, 18 czerwca. — Ilość w ojsk grec- 
k ieh?znajdających  się n a  K recie, w ynosiła 
— w edług d& sydka grdóMch kół woisko-
wyeh ~  ogółem około 154)00 żołnierzy, w o j ­
ska angielskie i im p e m m e  n a  K recie, we­
d ług  oświadczenia, złożonego przez C hur­
ch illa  w Izbic Gmin w dn ie  11 czerwca, h - 
cayły « 6 0 6  M n le n y . Do W  cy fry  n ie je e t 
wficzona ilość oddziałów hinduskich, n a  tej

* J e & i  liczbę w ojsk h indusk ich  przyjm ie 
się tylko na 80W) żołnierzy, to wóWezaa woj- 
mk* niem ieckie m iały  prmeciwko eołde co 
najm nie j 36666 regu larnych  ty lko  oddma-
łów nieprzyjacielskich. Z .c y fr  tych w yni-

A-przowaza-

ka, że w ojska niemieckie, jak ich  użyto 
akcji w drodo# powiotmwj na wyopt# K
eie, toczyły w alke z  w ielokro tn ie przowa; 
jąoym nieprzyjoelelem.

W R A Ż E N IA  A M E R Y K A R B K IE  
Trw & l I MmpH y  L i#A y#u 

N # * ;  J # A ,  U  « e tw a » . — D w *  K d d d ;

awym orlooW epędsonym w Amerwe po­
wrócił do Lopdyn* pt###. W #* addwku 
trsoeh cołatnW: mWdąey mmiwmanl# *
atołbgr W. Brytanii przybrały poważna 
rosmwry. iź śmiało meśga »V*.*# twiek' 
wyły me pieewkrotnłe. w  mławąen mar- 
ca było jeameaa raocaą miatmdną praOjśó

wzdłuż pięciu do sześciu bloków ulic, nie 
zauważywszy uszkodzeń lub zniszczeń, o- 
beenie jednak  na. każdym  rogu ulicy zale- 
g a ja  olbrzym ie m asy gruzu. Centrum  L on­
dynu ucierp iało  b -dzo poważnie. — Od 
chwili zn iszczeni' M iddletonfort, Anglicy 
nabra li w ielkiego respek tu  d la  niem iec­
kiego lotnictw a. W  czasie księżycowych 
nocy m ało było  śm iałków  w Londynie, 
k tórzyb^ za ry  kow ali spędzić noc wc 
w iasnvch łóżkat* . W iększość mieszkańców 
żyła w  tym  czasie w podziemnych 
schronach.

K ończąc swe spraw ozdanie Middeltnn 
podkreśla, że na zupełne ustalen ie  szkód 
w yrządzonych w Londynie przez lotnictwo 
trzeba będzie miesięcy, a może naw et ca­
łych la t. Jednakże ^praw a odbudowania 
Londynu przeciągnie się na przestrzeni 
dziesiątków  la t.

1C K E S W Y D A Ł  Z A K A Z  
Rząd Stanów Zjedn, nłe zezwala na 
w ysłanie 10 000 HI ropy do Japonii
W a szy n g to n , 18 czerw ca. — W e d łu g  in  

fo rm a cy j z tu te js z y c h  kół, s e k re ta rz  s ta ­
n u  s p ra w  w ew n ę trzn y c h  le k e s  za k a z a ł 
z a ład o w an ia  n a  o k rę ty  10.000 h ek to litró w  
ro p y  n a f to w e j, p rzeznaczonej d la  J a p o ­
n ii. Z ak az  te n  m o ty w u je  s ię  g rożącym  
b ra k ie m  ro p y  we w schodn ie j części S ta ­
nów  Z jednoczonych . "

M A JĄ  » P IĄ T Ą  K O L U M N Ą "
. A ngielskie pieniądze agitują  

w  Stanach Zjednoczonych
N ow y  J o r k ,  18 czerw ca. —- S en sacy jn e  

rew e la c je  n a  te m a t celów  a g i ta c j i  b ry ­
ty js k ie j w  S ta n a c h  Z jednoczonych  po ­
cz y n ił poseł D a y  w  p rzem ów ien iu , w y ­
g łoszonym  p rzez  rad io . P o se ł D a y  om ó­
w ił m ianow icie  dz ia ła ln o ść  o rg a n iz a c ji 
„U n ion  N ow “ m a ją c e j n a  ce lu  zjednocze­
n ie  S tan ó w  Z jednoczonych  i im p e riu m  
b ry ty jsk ie g o . O rg a n iz a c ja  t a  p o s iad a  
sw oje o d d z ia ły  w e w sz y stk ich  częśc iach  
k r a ju ,  a  w szystk ie  s ą  fin a n so w an e  p rzez  
Anglię.

W Y M IA N A  K U L T U R A L N A
B ER L IN  —  S O F IA  

W  Berlinie powołano do życia bułgarski 
instytut naukowy

Berlin, 18 czerwca. — We czwartek dnia 1Ź 
czerwca zakończono w Berlinie 3-dniowe obra-

Między 13-16  czerwca Anglia straciła 53 samolot;
. — N aczelna K om enda N iem ieckich S ił Z bro jnych  komunikowała 
„W A fryce północnej trw a ją  nad a l;w alk i na froncie Solium pm  
ł bojow ych po obu stronach. O ddziały lo tn ic tw a niemieckiego i 

toskiego b ra ły  skuteczny udział w  w alkach na  z iem i Sam oloty  nurkowo-bojowe 
izprószyły b ry ty jsk ie  ko lum ny  taborow e o r a z  koncen tracje w ojsk, sam oloty bojowe 
niszczące zw alczały b ry ty jsk ie  oddziały w o j s k  pancernych, znajdu jące się w pogo-

Berlin, 18 czerwca.

Tdziale znacznych sii bojow ych po ohn  stronach. T łddzia ły  lo tn ic tw a niemieckiego "’S 
włoskiego b ra ły  skuteczny udział w  w alkach na  ziemn Sam oloty  nurkowo-bojowe

pgp. • -  * ■ • i - ! -  »- -  i    A -l. —  I r f t n n a n r r a f K »  w m R lr  ea irm ln lT T  .

i niszczące z w « t iv * a » j r  <->i j  j o u . ' .  —  r —  - v . - ,  -  . ••
towiu bojowym. S tra ty  n ieprzy jac iela  w wozach pancernych zw iększyły się znacznie. 
Lotnictwo zbom bardow ało k ilk a  portów  na południowo-w schodnim  wybrzeżu angiel- 
skim, jak  rów nież w schodnie wybrzeże S zkocji W  ciągu  ostatm ej nocy samoloty bo-

u  wschodniego w ybrzeża Szkocji dotkliw ie uszkodzono d ro g i s ta tek  handlowy. Wysil- 
ki bry ty jsk iego  lo tn ictw a, zm ierzające do dokonania w  c iągu  dnia nalotów  na Zatokę 
N iem iecką oraz te reny  okupow ane za łam ały  się p rzy  ciężkich s tra tach  dla nieprzyja- 
cielą. W w alkach pow ietrznych oraz w  w yniku  akc ji a r ty le r ii  przeciwlotniczej ze- 
strzelono 15 sam olotów , zaś s ta tk i patro low e spowodow ały zestrzelenie dwóch bry. 
ty jsk icb  samolotów. W  ciągu  o sta tn ie j nocy n ieprzyjaciel zrzucił na kilka miejsco­
wości w Niemczech zachodnich bom by kruszące i zapalające. Zginęło kilka osofc ey- 
w ilnych, k ilk a  odniosło rany , zaś w  dzielnicach m ieszkaniow ych zniszczeniu, względ­
nie uszkodzeniu, u leg ły  domy. P on ad to  ucierp iały  poszczególne zak łady  przemysłowe 
oraz obiekty kolejowe. N ocni m yśliw cy zestrzelili 9 sam olotów  bry ty jsk ich . W otrę- 
sie od 13 — 1 6czerwca n ieprzyjac iel u tra c ił ogółem 53 sam oloty. L te j liczby 48 samo­
lotów zestrzeliło lotnictw o, zaś m a ry n ark a  w ojenna 5 samolotów. W  tym  okresie za­
ginęło 22 w łasnych sam olotów ." . "

Pod SoHum trwa dalej zacięta bitwa
Rzym, 18 czerwca. — W łosk i kom unikat w ojenny z w to rku  brzm i następująco: „W 

nocy z 15 n a  16 czerwca bom bardow ano bazę m ary n ark i L a  V ale tta , N a terenie Afryki 
północnej, na  froncie Sollum , trw ała  w  ciągu wczorajszego dn ia bitw a o me słabną- 
cym nasileniu. N ieprzyjaciel, przeciw ko którem u kierow ane by ły  ko n tra tak i włoskich 
i niem ieckich jednostek  pancernych, poniósł poważne s tra ty . W pierwszym  dniu bi- 

zniszczono przeszło 60 angielskich wozów pancernych. Jed n o stk i włoskiego i me-

Płonące angielskie samochody wojskowe
m ieckiego lotnictw a, w spółdziałając w akc ji w ojsk walczących
względnie uszkodziły liczne samochody. W  w alkach pow ietrznych zestrzelono 11 Bomu- 
lotów  angielskich. N ieprzyjacielskie sam oloty  bom bardow ały k ilk a  miejscowości w
rejonie Benghasi. W rejon ie G alla i Sidam o, n a  te ren ie  A fryk i w schodniej, kontynuo- 

czcrwva W w . . .  w ane były z góry  przew idziane ruchy  naszyeh k o to ™ , k tó re  3ednakie napotykały
4 y  nłęmtecko-bułgarskiei .. kom isji^kuitutW ej''; riti ‘trtiiłtiośdi z-pow odu złej pogody. N&
Rozmowy, które toczyły się w duchu łączących , -   ikn«w............................................. ........., ................ .

kw ietn iu  i m a ju  b. r. po F ranc ji. Oświad; 
czyła ona m. in., że n a  każdym  kroku widzi

oba kraje przyjaznych stosunków doprowadzi­
ły do całkowitego porozumienia w poruszanych 
kwestiach. Należy zaznaczyć, iż w najbliższym 
czasie powstać ma w Berlinie bułgarski insty­
tut naukowy, który tym samym będzie łączni­
kiem wysiłku Bułgarii w  dziedzinie kulturalnej 
i- naukowej z  Niemcami.

W najbliższym czasie mają być ustanowione 
stałe stanowiska profesorskie na wyższych uczel-

niach w Berlinie i Sofii, przewidziane w umo­
wie kulturalnej, zawartej między obu państwa­
mi. Na życzenie bułgarskich kół naukowych 
wprowadzona ma być na wyższych* uczelniach 
w Bułgarii nauka języka niemieckiego w znacz­
nie rozszerzonym zakresie.

Następna sesja komisji kulturalnej odbyć się 
ma w Sofii.

Co obdzielę Amerykanb będę bez benzyny
Co rat to  nowe ograniczenia ze strony Roosevelta — Elektrownia w  Tennesee 

nie dostarcza miastom światła
sze dziecko, k tó ry  to dodatek  ulegnie pro ­
gresyw nem u podw yższeniu za każde

Boston, 18 czerwca. — Kroki poczynione przez 
rząd Stanów Zjednoczonych celem dópomożenia 
AngłU w jej wojnie spowodowały już teraz po 
tamtej stronie oceanu takie obławy w warun­
kach życiowych ludności Stanów Zjednoczonych, 
źe odpowiedzialne czynniki waszyngtońskie zo­
stały wprowadzone w stan zaskoczenia i zdu­
mienia.

Celem zapobieżenia grożącym trudnościom 
zaopatrzenia w  materiały pędne, oprócz innych 
zarządzeń w zakresie rozdziału benzyny, roz

' tournee artystycznego, ja k ie  odbyła ona w

stepne dziecko. W  ten  więc sposób rodziny 
posiadające liczne potom stw o, otrzym yw ać 
będą rea ln ą  pomoc m a teria lną . .

PODZIW  i SZ A C U N EK
Lojalna współpraca w  okupowanej 

F ra n c ji
  ____  ..    Budapeszt, 18 czerwca. — B aw iąca obec-
wąftHK^Jest plan zupełnego wstrzymania zuźy- n ie  w  Budapeszcie śpiew aczka Iren a  N oiret 
cia benzyny i ropy w dni niedzielne. Wpraw- udzieliła w spółpracow nikom  „P este r L loy­
dzie — jak zapewnia się amerykańską opinię pu -, da“ i r U j M agyarsag“ w yw iadu n a  tem at 
błiczną —• kraj posiada dostateczne ilości ropy, 
jednak dostarczenie jej do wschodnich połaci 
kraju napotyka na znaczne trudności z  powodu 
odstąpienia około 50 statków-cystern Anglii. Te 
ostre Zarządzenia oszczędnościowe napotykają 
na bardzo gwałtowny opór ludności zwłaszcza 
w stanach Nowej Anglii, stanowiących główny 
ceł wycieczek ludności Nowego Jorku i innych 
wielkich miast wschodnich. Również zużycie 
prądu elektrycznego przez osoby prywatne ma 
zostać od 15 czerwca silnie ograniczone na du­
żych obszarach Stanów Zjednoczonych. Przy­
czyna braku prądu elektrycznego — jak tłuma­
cza amerykańscy prelegenci radiowi — spowo­
dowana jest nie tyle trudnościami wytwarzania, 
ile rozdziału. Szczególnie ciężko przedstawia 
sic sytuacja w zakresie energii wodnej. Pomimo 
budowy zakładów elektrycznych nad Tennesee, 
które wywołały wiele sprzeciwów, w obecnej 
chwili istniejące źródła energii wodnej nie wy­
starczają na zaspokojenie całego zapotrzebowa­
nia przemysłu zbrojeniowego i kongumeji pry­
watnej. W tych częściach Stanów Ziednoczo- 
nych. k:6f# mą sak*## od wkładów Tenaemee 
musiano już zgasić wielkie elektryczne reklamy, 
wielkie lampy do oświetlania ulic Ud.

pełną lo ja lną  w spółpracę pomiędzy wła- 
(Łzami francuskim i, ludnością a niemiecki­
m i w ładzam i w ojskowym i. Wzorowe zacho­
w anie się w ojsk okupacyjnych dało ten re­
zu ltat, źe w m iejsce w rogich  nastrojów lub 
niechęci, w idzi się obecnie podziw i wysoki 
szacunek.

. S E N S A C JA  PA R Y SA
Uroczystość rycerzy maltańskich 

przy rue du Temple
P a ry ż , 18 czerw ca. — Członkowie zako" 

nu  ry c e rz y  m a lta ń sk ic h  w  P a ry ż u  ( 
dz ili sw ą  do roczną ,u roczysto ść  ku l ,  
n iu  sw ego p a t ro n a  św . J a n a  z  JerozoU- 
m y. N a  zakończen ie u roczysto śc i odbyło 
się nabożeństw o  w k a p lic y  zakonu ry#- 
rzy  m a lta ń sk ic h  pod w ezw aniem  św. Et* 
żb ie ty , z n a jd u ją c e j s ię  p rz y  ru e  du Tem­
ple. U k a zan ie  s ię  na. ru e  d u  Tem pie 
fa ń sk ic h  ry c e rz y  w  ic h  oryginalnych 
m u n d u ra c h , w yw ołało  w śród  ludno# 
n iezw yk le  za in te re so w an ie .

lu d n o śc i m ieszka  w  m ia s ta c h , zaś  około 3,4 aa

M W TĘP »OWALNY 
P m p ra m i ly łm m ijl 

*
Uniki* », U « « n w t — W

skłeąo minłateratwa praey w sprawie do- 
datków  dla dzieci robotników  i pracowni- 
Itów, świadczące o dai**ym poatępie w taj 
daledalnla. W przyszłości pracownicy bcl- 
ądjacy otrzymywać będą dodatek aa pkww-

Sam olot—fotograf
U m ysł ludzki stw orzył ju ż  najrozm aitsze 

au tom aty , ale, ja k  pisze słynny  felietonis­
ta  w łoski G iovanni P ap in i, n ie w ym yślono 
dotąd tylko maszyny*' do m yślenia i  do.- 
rodzenia dzieci.
. Jednym  z najciekaw szych w ynalazków  
ostatn ich  n iem al dn i je s t  dzieło b rac i W il­
liam a i O livera P syle, pochodzących ze s ta ­
nu Texas. P o łączy li oni bow iem  dw a auto­
m atycznie działające m echanizm y a p a ra tu  
lotniczego i kam ery  fo tograficznej. Celo­
wość tego niezw ykle skom plikow anego apa­
ra tu  je s t bardzo w ielka, chodzi bow iem  o 
dokonyw anie zdjęć z g ó ry  ponad  obszarem , 
na k tó ry  trudno  mię dostać , a przecież kosz- 

^y, mwiązane a wyałapłem prawdziwego pL 
lokowanego samolot* M fb y  dW pasam##
fóluyeb JklWtów" nWpomiarmto wyppMa. 

para* brael Psyl# ml# fu# wWtsaaj raapl # 
toóe: AraydeL amśaU W  metra, a rdW  alg 
od zwykłej zabawki daiaemńaj wmoatowa- 
nym motorem o mile zaledwie W5 koala p#r 
rowego.

po oawgalęd* #el* aggwdpoik mógł amm 
zawróeló, m* i m&y bum#*#** wyWhwrad 
w pobliżu miejsca startu. M#e&aai#m aagsm 
rowy nastawia #1# w*ęe aa bdpowtajat*
dłngi esasnkrm  lo tu . po  k tó ry m  m o to r  a#-
trzym uje się. P ołączona z nim  kamera k i­
nowa zaczyna w tym  momencie działać, a 
siła własnego rozpędu aparat dokonują
zw rotu  wstecz, I  znów, skoro  ty lko  up ły ­

nęła n iecała  sekunda, m o to r poczyna obra­
cać śmigę, s te r  w ysokościowy skierować 
sam olot kn  pow ierzchni ziemi, a człowies 
w ita , ja k  się to  mówi z o tw artym i ramio­
nam i pow racający  w jego  stronę automat 
Dalsze" czynności w postac i wywołania i»- 
m u i w ykonania odbitek są  dziecinną «** 
baw ką w porów naniu z sam ym  Prz?f2[? 
w aniem  m echanizm u, a  przede wszy«**»“ 
w spółgraniem  s ło ik a  z kam era, którą W" 
w inna rozpocząć naśw ietlan ie właśnie 
oznaczonej chw ili. Na raz ie  bracia rsji 
dokonali udatnych prób  z  aparatem , *toi7 
p rze la tu je  w  każdym  k ieru n ku  P°
k u n i, a  więc n a  n iezw ykłą stosunkowo od
ległośĆ, W  tym  punkcie sam olot znajdy 
#W u* wys^poód, tylko mule) więcej

fän<

wczy, P*" 
wróg*-

L  mbr iw h .
m .  p n « d  ,  — -

la m *  « * w A y  *   -----------------; . .

*i#wWkkgo wptmkmT, a Aoóby nsw^ 4P 
*at ulSLPowróolłua m W aee startu ..tog^  
da#  oddalał własny pouleale jsdyme

p rsy u łW e  wisie korzyści np. eksix’d ^ ,  
wysokogórskim, a kto wie. czy 
waałe up. mygnmlizscji świetlnej ns J* 
samolotach ule znajdzie także praktf**
go zastosowania.



K o l ł e t a  w  z a e lm z u  j e m o w y i

Dio w z m o c n ie n ie  o rg a n lx m u
Xie rozporządzamy rozm aitością w dobo­

rze potraw, dlatego też powinniśmy sie s ta ­
rać, choć w bardzo skromnych ramach, dać 
do zjedzenia swym najbliższym coś pożyw­
nego, wzmacniającego. Jeżeli dzieci są bla­
de, ojciec zmęczony pracą, bardzo dobrze 
zrobi napój ze szpinaku. Przyrządza sie go 
w sposób następujący: Dwie spore garście 
szpinaku i jedną garść pietruszki wymie­
szać dobrze razem, następnie poddać- s ta ­
rannie działaniu prasy. W yciśnięty w ten 
sposób sok zmieszać z sokiem cytryny. 
Trzy szklanki tego doskonałego napoju za­
opatrzą organizm w żelazo i inne składniki 
na pewno lepiej, aniżeli lekarstwo.

0 »z«%#dna goipodynl dba 
a  garderób#

Chcąc ładnie w yglądać w sukni, czy ona 
będzie bardzo droga, czy tania, trzeba ją  
koniecznie pielęgnować. Zaraz po zmoknię­
ciu, czy wygnieceniu w pociągu należy ją  
wywiesić do wyczyszczenia. Dopiero po tym 
zabiegu i odprasow aniu można sukienkę 
powiesić do szafy. W  domu nosi się inne. 
tanie i skromne sukienki — nie te, w które 
ubiera się na ulicę.

Wiemy, że deszcz szybko niszczy nawet 
najdroższy kapelusz, najładniejszy płaszcz 
traci fason, a buciki i naw et rękawiczki 
cierpią wic.e na słocie. I  tak  się dzieje, że 
najdroższe części składowe naszej gardero­
by nabierają złego wyglądu, jeśli zaraz po 
katastrofie deszczowej nie zostaną odświe­
żone, odprasowane; jednym  słowem, jeśli 
nie poświęci się im  specjalnej uw agi i cza­
su. Bardzo wiele grzeszy się przeciwko wła­
snej garderobie, nie szczotkując jej.

Zawsze wieczorem należy wszystko, co się 
podczas dnia nosiło, wyszczotkować i po­
wiesić na noc na  wieszaku. Zmoczony 
płaszcz, sukienkę, spódniczkę, tak samo wie­
sza się na wieszakach, a buciki wypycha 
papierem lub też w kłada na formy.

Futrzanych kołnierzy, lisów i t. d. nie 
szczotkuje się nigdy na mokro. Po w ysu­
szeniu przygładza „się włosy aksam itną po­
duszką w odpowiednim kierunku.

Futra i fu trzane ozdoby garderoby trze­
ba od czasu do czasu przetrząsać, aby w ło­
sy rozluźniły się.

Należy też przyzwyczaić się do tego, aby 
poóczach nie nosić dłużej, niż dwa dni. N a­
stępnie trzeba je  wyprać. Buciki trzeba w y­
stawić na powietrze, a potem kłaść na p ra ­
widła. Nie można skąpić p asty  na  obuwie, 
gdyż sucha skóra łatw o pęka.

W ogóle chcąc mieć garderobę w pgrząd- 
fa rab y  zawsze~dobrze w yglądała, należy o 

dbać i- to  nie dorywczo, ale zawsze - i 
wszędzie.

Sianw|my budki
Oszczędnie gospodarow ać artyku łam i 

spożywczymi, szanować ubran ie i buciki — 
oto hasła obecnych czasów. W ielką uwagę 
zwłaszcza pow inniśm y poświęcić skórza­
nym bucikom, jako  artykułow i, którego 
brak odczuwamy ta k  dotkliwie. Codziennie 
wieczorem powinniśmy, skoro zdejmiemy 
z nóg buciki, dokładnie je  oczyścić, napa­
stować (pasty nie żałować, ponieważ chro­
ni ona buciki przed pękaniem). Przede 
wszystkim zaś pow inniśm y dbać o nadanie 
podeszwom trw ałości za pomocą oleju ln ia­
nego. Olej ln iany  zagotować w garnku, 
który powinien być tak  obszerny, aby w 
nim mogła pomieścić się podw ójna ilość 
oleju, ponieważ ten  przy gotow aniu podno­
si się i ła tw o w ybiega z  naczynia. Oleju nie 
trzeba gotować również n a  zbyt gorącym  
ogniu, Tym  olejem na  gorąco sm arow ać no­
we podeszwy u  butów  i pantofli tak  długo, 
dopóki skóra o le ju  w ciągać nie przestanie, 
"kora nabiera przez to  podw ójnej trw ałoś­
ci, zwłaszcza jeżeli to  sm arow anie będzie 
powtórzone, ja k  się obuwie trochę znosi.

V ażne to dla rodzin, w których jest dużo 
dzieci; bo wiadomo, jak  dzieci prędko nisz­
czą obuwie; ważne to również d la  tych, eo 
zmuszeni są chodzić dużo w biocie i po ka­
mieniach.

Rady praktyczne
Plam y ne m eblach  pow stałe  p o  m uchach  usuw a ¢1% 

olejem  ln ianym , zm ieszanym  s  m ączką krochm alow ą.
Plam y g tłuszczu na  m eblach plecionych  usuw a sie 

sp iry tusem  mentolowym .
Zapasy suszonego g rochu  uchronim y przed ro b a k a ­

mi. p rzesypu jąc  je  solą i p rze trzą sa jąc  od czasu do 
czasu. ̂ a  1 k ilog ram  strączków  d a je  sie lyźkfl stolo-

Przed w kręceniem  now ych korków , należy  bez 
w zględnie wyłączyć św iatło .

W yschnięty  a tra m e n t w ka łam arzach  usuw a gig 
kwasem solnym .

Zardzew iała k lucze w k ład a  się na  pew ien czas do 
te rp en ty n y . Bdza puszcza.

Z  ł k s r a s f s s

PRYMICJE W WOLBROMIU
I Pierwsza O fiara  iw . ks. Zygmunta 

Cisłowskiego
W olbrom , 18 czerw ca. — W  o s ta tn ią  

n iedzielę w kościele p a ra f ia ln y m  w W ol­
b rom iu  o dby ła  się u ro czy sta  p ry m ic ja  
ks. Z y g m u n ta  C isłow skiego, sy n a  m ie j­
scowego obyw ate la  i kupca.

K s. C isłow ski ukończył g im nazjum  w 
Chyrow ie, zaś sem inarium  duchow ne w 
K rakow ie.

WIZJA ZESZ ŁEG O  ST U L E C IA  ■ 
K***# łrmm*#j# *  M *W *y łyd** i kl»j 

*
W arszaw a, 18 czerwca. — Czasy, w k tó ­

ry ch  przez u lice  toczyły  się wozy tr a m ­
w ajow e, zaprzężone w p a rę  koni, w y d a ją  
się niezw ykle odlegle i tc h n ą  cokolwiek 
k lim atem  sta ro m ie jsk ich  dyliżansów , peł 
nym  zresztą  sw oistego rom antyzm u p rze­
szłości. ,

A  oto zaby tek  ten  od radza  s ię .w  n a ­
szych  oczach. J a k  się dow iadujem y bo­
w iem  w odpoafledzi n a  poczynione s ta r a ­
n ia , w ładze udzie liły  zezw olenia n a  u ru ­
chom ienie 25-ciu tram w ajów  konnych  n a  
te ren ie  dzieln icy  żydow skiej. W ozy te  bę­
dą zaopatrzone n a  stro n ie  zew nętrznej w 
specja lne  em blem aty.

DALI MU NAUCZKĄ
Chciał ominąć „kolejkę" I dostał Sanie

W arszaw a, 18 czerw ca. — D o jednego 
ze sklepów  ty ton iow ych  p rzy  u l. M arszał 
kow sk iej w  W arszaw ie chc ia ł dostać się, 
z pom in ięc iem  „kolejk i" 42-1 e tn i J a n  Bö-

sk ie j §?. O czyw iście w y n ik ła  sprzeczka, 
k tó ra  w kró tce  p rzem ien iła  s ię  w .bójkę. 
N iec ierp liw y  palacz  z a m ias t k ilk u  sz tuk  
papierosów  dosta ł „ lan ie“ od „ko lejk i", 
k tó re j przedstaw icie le  p łc i m ęsk iej czyn­
n ie  dołożyli się do pognęb ien ia  palacza , 
n iep rzestrzegająeego  przepisów  „obyw a­
te lsk ich". P o tu rb o w an ie  okazało  się sto­
sunkow o dość silnym , tak , że B ogusław ­
sk iem u m u sia ł udzielić pom ocy zaw ezw a­
ny  lek arz  pogotow ia, k tó ry  s tw ierdz ił r a ­
ny  tłuczone głow y i rąk .

sa s fep s i
Ameryka Petadaiewa po świetnym maratończyku 

Jaśn ie  Zabuli posyskała nowy ty e n t  w postaci dłu­
godystansowca s s  «kale międzynarodowa Baools 
Ibarry . Ibe rre  ostatnio przebiegł dystans KI tys. me­
trów w czasie i poprawi! tym  samym rekord

do zaatakowania rekordów światowych ustanowio­
nych jeszcze przez Nurmiego aa  16 mil I rekord go­
dzinny. Ib a rra  jes t Argentyńczykiem. Zarówno Jego 

:i fizyczne jak wielki tafent $ doskonały tre- 
nw aiają wróżyć mu osiągniecie zamierzeń.

F ly n n  p o h r z y  n o  R o o s e v e l f a
-  .1  ty tu łem  ,.A c o u n try  sq u ire  in  th e  W bi 

te H ouse" w ydał am ery k ań sk i p u b licy s ta  
Jo h n  T hom as F ly n n  pism o, k tó re  pod d a je  k ry ­
tyce osobowość K oosevelte i Jego p o lity e su ą  
działalność.

Kraków, w czerwcu.
Franklin Delano Roosevelt był do 14 roku ży­

cia wychowywany przez nauczycieli domowych. 
Lato spędzał on z rodziną w Bad Nauheim, gdzie 
uczęszczał do szkoły wakacyjnej. Jako młodzie­
niec zapisał się do arystokratycznej szkoły w 
Groton i wszedł przez to w atmosferę przepo­
jona duchem brytyjskim bardziej niż gdziekol­
wiek indziej w Ameryce. Chciał wstąpić do ma­
rynarki, ale ojciec posłał go do Kollegium w Har­
vard.

W jesieni 1904 roku zapisał się na wydział 
prawniczy uniwersytetu w Columbii.

Tak jak w Harvard, tak i w Columbii Roose­
velt nie uczył się za wiele i nie składał żadnych 
egzaminów. Dopuszczony został do egzaminu 
prokuratorskiego na podstawie egzaminu adwo­
kackiego i wstąpił następnie do adwokatury na 
Wallstreet. Jako adwokat zarabiał bardzo nie­
wiele, a chociaż razem z matką odziedziczyli 
milion dolarów, czuli się zawsze ograniczeni fi­
nansowo.

Jego stosunki rodzinne spowodowały, że de­
mokratyczna partia, rządząca wówczas pań­
stwem, wzięła go pod swe skrzydła opiekuńcze, 
a lawina demokratyczna roku 1910 zamiosła go 
do senatu stanu nowojorskiego. Jego -wystąpie­
nie za Wilsonem i powaga jego nazwiska spo­
wodowały, że dostał stanowisko ministra mary­
narki w gabinecie Wilsona, chociaż na sprawach 
tych nie znal się zupełnie, chyba tyle, że od 
młodości zbierał obrazy z zakresu tej dziedzi­
ny. Wyróżnił się z całego gabinetu tym, że on 
jeden opowiedział się za powszechną służbą 
wojskową. Z chwilą przystąpienia Stanów Zjed­
noczonych do wojny światowej, poczuł się Roo­
sevelt w swoim żywiole. Zr. jego przewodnic­
twa (a trzeba wyjaśnić, że szef Roosevelta, mi­
nister marynarki Daniels był chorągiewką na da­
chu, nie mającą nigdy swego zdania) urzeczy­
wistniono olbrzymi program budowlany: zbudo­
wano 97 kontrtorpedowców i 10 krążowników, 
co pochłonęło razem blisko 300 milionów dola­
rów, a zbudowano je w przyspieszonym tempie 
i po wyższych cenach wojennych. Wiele, a mo­
że przeważnie wszystkie te za niego zbudowane 
okręty były wadliwe, jeśli nie wręcz bez war­
tości. W jednej ze swych mów chlubił się póź­
niej Roosevelt z pewnym zadowoleniem, jak to 
on w czasie wojny rzucał pieniędzmi na prawo 
i na lewo. Innym zaś razem mówił, że się nie 
trzymał żadnych praw ani przepisów, ie  po­
zwolił sobie na takie przekroczenie ustaw, za 
któreby w innych warunkach został ukarany na 
tysiąc lat więzienia razem. Jako prezydent dał 
raz odpowiedź dziennikarzom, gdy go pytali, 
skąd mają się wziąć pieniądze na jego plany 
zbrojeniowe, sięgające miliardów — że jest to

głosami przeciw 404, skutkiem czego usunął się 
z życia politycznego. Następnie został wybrany 
gubernatorem stanu nowojorskiego. W między­
czasie trudnił się różnymi spekulacjami na Wall­
street, które prawie wszystkie z małymi wyjąt­
kami przyniosły deficyt akcjonariuszom. Tak 
np. zbankrutowało towarzystwo automatów, 
które rzuciło na rynek akcyi za 11 milionów (do 
dyrektorów należał Roosevelt 1 jego dzisiejszy 
minister Morgentau). Również upadło zorgani­
zowane w jego kancelarii adwokackiej stowa­
rzyszenie: Internationa! Germanie Corporation, 
które miało finansować przemysł niemiecki i wy­
kupywać akcje niemieckich przedsiębiorstw. 
Z chwila gdy Roosevelt objął urząd gubernato- 

stanle nowojorskim (zastępcą jego był dzi­
siejszy gubernator — żyd Lehmann), przejął on 
równocześnie nadwyżkę kasową w sumie-15 mi­
lionów, a kiedy ustępował, długi stanu wzrosły 
na 111 milionów dolarów. Deficyt ostatniego tyl­
ko roku jego rządów wynosił 46 milionów.

Pani Roosevelt w ciągu urzędowania swego 
męża zyskała dla siebie prywatnie milion dwie­
ście tysięcy dolarów, a to przez artykuły dzien­
nikarskie, książki, odczyty, przemówienia radio­
we i filmy. Wydała 3 książki I zawarła umowę 
.... 3 dalsze. Jej artykuły dziennikarskie były 
bardzo „słono“ płacone — dolar za wyraz. Za

odczyt żądała 1.500 dolarów, za przemówienie 
do radia 3—4 tysiące dolarów. Przemówienia te 
dotyczyły reklam dla fabrykantów bielizny, ma­
teraców i trzewików. Syn Roosevelta James, 
który przepadł przy egzaminie w Harvard, do­
stał posadę w jednym towarzystwie ubezpieczeń 
z  płacą 15.000 dolarów. „Ja doskonałe wiedzia­
łem“ — oświadczył on — „że mi płacą za moje 
nazwisko, ale ja jestem człowiekiem żonatym 
i potrzebuję pieniędzy“. Ponadto, jako sekretarz 
swego ojca otrzymywał 10.000 dolarów, miał 
dochody z radia i został przyjęty przez żyda 
Samuela Goldwyna na stanowisko wiceprezesa 
towarzystwa radiowego z roczną płacą 50.000 
dolarów. Drugiego syna Roosevelta — Elliota 
złowił sobie wydawca dzienników Hearst, aby 
uzyskać urzędowe pozwolenie na swą stację ra­
diową w Texas. „Elliot kierował sprawą z nad­
zwyczajnym rezultatem“ — i został generalnym 
dyrektorem. Córka Roosevelta, jako żona Jana 
Boettigera, dyrektora wydawnictwa dzienników 
Heärsta występuje według prospektu agentów 
radiowych, w każdym programie reklamowym, 
co jest zgodne jej stanowiskiem publicznym. 
Razem więc rodzina Rooseveltów zarobiła w ten 
sposób w okresie 8 lat 2 i pół miliona dolarów.

Wizerunek osobowości Roosevelta kreśli 
Flynn w sposób następujący: Wiedza Roosevelta 
nie posiada żadnej naukowej podstawy, nie od­
daje się żadnej planowej lekturze i nie jest przy­
jacielem myślenia. Jest to człowiek wrażeń, 
uprzedzeń i upodobań. Jego wiedza wskutek te­
go — to łatanina, a wiadomości nabywał prze­
ważnie — przy zabawie. Również jego pojmo­
wanie współczesnej historii politycznej polega 
nie na znajomości tendencji prądów, lecz na wia­
domościach o ludziach. Kwestia polityczna to 
dla niego różnica zdań między dwoma ludźmi. 
Rozwiązuje on taki problem w ten sposób, że 
zaprasza do siebie dwóch ludzi o odmiennych 
zapatrywaniach i każe im uścisnąć sobie ręce 
i nie mieć odmiennych zapatrywań. Jest on 
chwiejny, niezdecydowany i impulsywny. Od­
kłada ciągle rozstrzygniecie jakiejś sprawy jak 
może najdłużej, a gdy już jest zmuszony to zro­
bić, czyni to, a potem co prędzej zmienia kurs. 
Nigdy wiele nie pisał. Mowy opracowują mu 
inni. Skutkiem tego zdarza się, że w jego mo­
wach ujawniają się czasem sprzeczności w po- s 
dojściach do problemów amerykańskich. Na de­
mokratycznym Kongresie Narodowym w Chica­
go wygłaszał Roosevelt swą mowę w ten spo­
sób, że czytał część którą mu dopiero wręczono, 
a w dalszej części czerpał wiadomości do swej 
mowy z innego manuskryptu. Również mowa, 
jaką wygłosił przy obejmowaniu urzędu prezy­
denta była dziełem dwóch autorów, zajmujących 
w ważnych kwestiach przeciwne punkty widze­
nia. Roosevelt dał polecenie komuś trzeciemu: 
„niech pan to jakoś uzgodni". Siłą a zarazem 
słabością Roosevelta jest jego ujmująca uprzej-

skutkiem swej uprzejmości nie zawsze z należy­
tą siłą oponuje wywodom swych gości i dorad­
ców, a przez to ulega im. Interesujące są uwagi 
Flynna o „konikach“ Roosevelta, -który zbiera 
dotychczas obrazy starych okrętów wojennych 
i wydawnictwa ilustrowane z zakresu marynar­
ki W chwili gdy inni biorą do rąk książki, on 
zajmuje się zbiorem znaczków pocztowych.

W kursie, jaki Roosevelt nadał polityce zagra­
nicznej, widzi Flynn wyjście ze ślepej uliczki 
polityki wewnętrznej, w jaką się zapędził. Chce 
on poprostu w awanturze wojennej odzyskać 
prestiż, który utracił w bankructwie polityki 
wewnętrznej. Rządy Roosevelta nastawione są 
% konieczności na szafowanie pieniędzmi. Gdy 
to ustanie,, rządy lego runą, bowiem nie mają 
innego sposobu utrzymania się przy życiu. Mu­
szą sobie znaleźć z  pomocą świadczeń pienięż­
nych takie wyjście, któreby łamało opór prze­
ciwników. A tym wyjściem to — obrona naro­
dowa. Polityczne machinacje, przechylanie się 
raz na tę, raz na owa stronę, wieczna żądza, że­
by się okazać, \t  się dorosło do wysokości za­
dania, przerażająco dostępna mentalność (we­
dług H. G. Wellesa), do której wchodzą i wy­
chodzą wszystkie rodzaje niedojrzałych pomy­
słów, z  góry powzięte stanowisko wobec spraw 
i wypadków wojennych Europy.

(Tłumaczenie z  fińskiego)
— »Nie“ — powiedział Äke przy śniadaniu 

— „możesz mówić co chćesz, a jednak drzwi od 
jadalnego pokoju muszą być gdzieindziej.“

Zona spojrzała zdziwiona.
„Jak to gdzieindziej? Ja uważam, że właś- 

Jj® tak, jak mówiliśmy wczoraj, byłoby najle-

— „Nie, to byłoby zbyt blisko schodów!"
~~ ..Jakich schodów?"

Lizyi“ ° ' przec*e^ schodów 2 hallu do pokoju
— „Będę miała swój pokój?“ — wtrąciła się 

rozradowana ośmioletnia Liza do rozmowy.
— „Naturalnie, oczywiście, źe dostaniesz, 

Przecież wnet będziesz dużą dziewczynką."
.— Sądzisz zatem" — zapytała pani Hellen — 

drzwi muszą być więcej na prawo?"
— "Na prawo? Przeciwnie, na fewof“

, T  lewo? Jakim sposobem? ,Za ak w 
swiecie. Doprawdy, nie rozumiem!" '

Ake wyjął pudełko z papierosami. Ze zaś już 
*>?ło ze wszystkich stron porysowane, porwał 
gazetęJeżącą obok jego talerza.

— J^atrz, wWbüzr — mówU ryemjac w  
> a s k ic h  brzegach gazety. —- „Tu są schody, tu 
łest ściana, główne wejście a tej stromy. Rozw- 
***z? JeźeB e*c zatem wchodzi tędy, ma #*ę 
orzwl po atroofe lewej — trzeba je wobec tego 
p rz e su n ą ć  więcej aa lewo. aż d o ...

«A, ty my#łaz o W ie, a ja młalam na my- 
& W*# jadalaf -

— „Naturalnie, źe o h a llu .“
^ A i e  g d z ie ż  w  ta k im  ra z ie  p o s ta w i się

D M  Äke przesunęła się z zamyśleniem po
brodzie, a potem zaczął się drapać w głowę,

— „Piec? to k .. .  racja. Masz zupełną słusz­
ność."

Spojrzał na żonę zrozpaczony i westchnął zie­
wając.

— „W takim razie cały plan musi być całko­
wicie znowu zmieniony. O, można na prawdę

Pani Hellen pochyliła się nad rysunkiem. 
— „Ale mój kochany, dlaczego?" — dziwiła 

się. — „Przestawi się piec.“
— „Piec przestawić? Oszalałaś? Treebaby 

zaraz do tego stawiać inny komin. A wiesz, iłe 
to kosztuje?“

— „Nie“ — odparła pani Hellen zgodnie 
z  przekonaniem. 

„A piec w sypialni, gdzie postawimy? Nie, 
nie, to niemożliwe! Należałoby w takim razie 
przestawić całe schody. Ale i to jest w zupeL 
mości niemożliwe! Ostatecznie można naprawdę 
dostać pomieszania zmysłów.“

Spojrzał na zegarek i podskoczył.
— „Muszę już i i i  do pracy" — zawołał i od­

dalił się spiesznie.
Przyszedłszy po południu, zawołał już w sieni:
— „Hellen, mam już projekt! Przestawimy

— „Dobrze" — #%*&#* n#8*s — *ek drzwi

— %*raz zobaczysz. Uporządkowałem 
ter#* wzzya&o I okmyBHem praktyczni*. Cbodś
(utai bliżej!“

Usiedli, wyjął nowe gazety t zaczął objaśniać 
Nie trwało fo długo, a Uzs z sąsiedniego poko­
ju usłyszała głośną dyskusję prowadzona znie­
cierpliwionym to n em

—  ..N ie zrozumia'aS innie!1* — „N ie , nic — 
Można kompletnie oszaleć!“

I tak minął prawie cały tydzień. Nie rozma­
wiali o czym innym, tylko o swej willi, która 
początkowo miała być małym domeczkiem 
z dwoma pokoikami ł niszą na kuchnie, obecnie 
urosła już w projektach tto wspaniałą willę 
z balkonem na ńlerwszym Wetrze, pokojem dla 
służącej, gościnnym, biblioteką, hallem. Z dala 
na dzień stawała się więksąą, z dnia na dzień 
zmieniała się fasada i główty plan. Ale to naj­
ważniejsze, że Liza miała mieć swój pokoik 
z balkonem! Tam lalki będą mogły opalać się 
w słońcu.. .

By się dowiedzieć jak postępowały plany, 
zbliżyła się do rodziców siedzących przy stole,

— „Nie“ — mówił ojciec — „to za drogie, 
ogród zimowy? rnlejźe rozum!“

— „No to przynajmniej oszklona weranda.' 
— odparła matka.

— „A, to co innego! Naturalnie, masz słusz­
ność! Czekaj, zaraz zabeczymy. . .  stąd może 
iść korytarz szklany, ewentualnie wyłożony ma­
teriałem podobnym do szkła, wiesz, takim, jaki 
widzieliśmy na wystawie — a tutaj widzisz, na 
zewnątrz. . . “

I tak projekty rosły coraz dalej.
— „A tu na środka urządzimy fontannę.“
— „Nie, niemożliwe, to za drogie!"
— „Ze złotym! rybkami!“
— „Złote' rybki, mlejic rozum! Pom yśl..,“
—- ..Ogród zimowy? — Złote rybki“ — pomy*

A**# Uza. — „No to ** pewno I wtośm tokaś bą- 
idzie w pośrodku, na miejscu balkonu może!
] Wieża z różnokolorowymi szybkami, niebieski*
I mi. czerwonymi zielonymi — o, a kiedy sło- 
! neezko zaświeci, wszystko *|ę będzie odbijało.
■ m igota ło  i b lv s z c z a lo . . — I m yśla ła d a le j:
! najpierw tatuś powie naturalnie „nie“, bo to za 

diogte, ale powoli zgodzi się na to. No„ ale te­

raz nie będzie poddawała tego projektu, jeszcze 
czas, dopiero w jakiejś spokojnej godzinie.

W tym zadzwoniono do drzwi Wszedł pan 
w  mundurze i przyniósł rachunek z elektrowni 
do zapłacenia.

„Państwo nie uregulowali“ — powiedział.

. -- mam wziąć pieniądze? 
Zwyczajny, drobny tirzędniczyna, lak ja! Nie, 
to można oszaleć i6

— »Nie mnie i% nie obchodzi, ale rachunek - - 
musi być zapłacę#!" v

—' »Dobrze, dom e, proszę pana, spróbuję 
sprawę te załatwić jutro." —

Pan z rachunkiem oddalił się, ale Liza sie­
działa ze ściągniętymi brwiami. Myślała sku­
piona I krytycznie usposobiona.

— „Tatusiu" —- rzekła wreszcie — „tatusiu, 
powiedz mi, jeżeli nie masz pieniądz . by za­
płacić rachunek za światło, jakżeż możesz mieć 
pieniądze na wybudowanie cale! willi? Z ogro­
dem zimowym I ze wszystkim?"

Ake i Hellen spojrzeli na siebie zbici z tropu.
Ałe Ake opanował szybko sytuację.

— .A. to najmniejsze — to nie sztuka! Wy­
budowanie wilii, phi, jest rzeczą tak prosta i ła- 
twąHDo-tego celu zdobywa się pieniądze na io-

— ..Ałe czy tatuś ma los?" — zapytała Liza 
mkptopRwk.

Ake i Hellen spojrzeli znów stropieni na siebie

— M it, ule, właściwie, to nie mamy jeszcze 
losu. Jest to sprawa za kosztowna. Ale. . .  no, 
tak. trzeba właściwie mleć szczęście — no, 
oczywiście I"

Od tego czasu Liza nie słyszała już wiece! 
rodziców mówiących o pięknej, wspanialej willi, 
poza tym miał to być przecież malutki, zwy­
czajny domek. . .  x)
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Z D N IA  N J  DZIEŃ:

N a  św ię teg o  G erw azego je s t  w  ogrodzie  
, co p ięknego.

N a  św ię ty  P r o ta zy  n ie  t y k a j  p o k rzy w y ,  
bo c ię  poparzy.

R e o r g a n i z e  « ( a  
Ubezploczalnl Społecznej

W Radomsku I Piotrkowie powstaną 
oddziały częstochowskiej Ubezp. Społ. 

W ysiłki celem unowocześnienia urządzeń
C zęstochow a, 18 czerw ca. — J a k  się in fo rm ujem y , 

bd dn ia  1 lip ca  zosta ją  z likw idow ane U bezpieczaloie 
Społeczne w P io trkow ie  i R adom sko, k tó re  zostają  
w łączone do U bezpieczaln i w Częstochowie. W  P io tr ­
kow ie w przyszłości is tn ieć  będzie oddział Często­
chow sk iej U bezpieczaln i Społecznej o pew nej sam o­
dzielności, p od lega jący  jed n ak  całkow icie  k ie row n ic­
tw u  częstochow skiem u, a w R adom sku znajdow ać 
s ię  będzie p u n k t kon tro ln y . W zw iązku  z ty m  b iu ra  
.TTbezpieczalni Społecznej w  Częstochowie przen iesio ­
n e  zostaną z A le i W olności n a  uL K ościuszk i 10. 
g d z ie  zostaną um ieszczone w znacznie  w iększych  i  
o d pow iada jących  now ym  w arunkom  loka lach . N ie 
ty lk o  n a  polu ad m in is tracy jn y m  dokonały  s ię  zm ia ­
n y  w  m iejscow ej TTbezpieczalni Społecznej. D ow ia­
d u je m y  się, że U bezpiecza!aia  zam ierza  k u p ić  w  bież. 
ro k u  a p a ra ty  do zd jęć roen tgenow skich  i do f izyko­
te r a p i i  w znanych  niem ieckich- zak ład ach  e le k try c z ­
n y c h  S iem ensa za sum ę około 159 ty sięcy  zło tych . 
P rzep ro w ad za jąc  rozbudow ę sw ych urządzeń  TTbez- 
p ie c z a ln ia  Społeczna p rzen io s ła  sw o ją ap tek ę  z ul. 
K ościuszk i 9 na ul. K ościuszki 7. w  przyszłości 
a p te k a  TTbezpieczalni Społecznej w C zęstochow ie u zy ­
sk a  nowoczesne lab o ra to riu m  ana lity czn e . W  ogóle 
n a  rozbudow ę i cele w łasne  ap tek i p rzeznaczono w 
tego rocznym  budżecie  TTbezpieczalni 90 ty sięcy  zło­
ty c h . C yfry  te  w y k azu ją  w y raźn ie  chęć sp ro s tan ia  
c iężk im  w arunkom  i w  ogóle p o d n iesien ia  s ta n u  
zd row ia  i  op iek i w n aszym  m ieście i  jego  okolicach.

Przydział cukru dla cukierni
D zięki po p a rc iu  udzielonem u przez Pow iatow y 

Z w iązek Cechów rzem ieśln iczych  zostan ie  powiększo­
n a  w  Częstochowie liczba cuk iern i, o trzy m u jący ch  
p rz y d z ia ły  cu k ru . D otychczas bow iem  cu k ie r p rz y ­
dz ie lany  b y ł ty lko  w iększym  cukiern iom , a  loka le  o 
m n ie jsz y m  znaczen iu  n ie  o trzy m y w ały  go.

W  porozum ieniu  z kom peten tnym  w tym  
U rzędem  rozdzielczym , podzielono cuk ie rn ie  n a  dw ie 
g ru p y , a  m ianow icie  tak ie , k tó re  t r u d n ią  s ię  w yp ie­
k iem  pieczyw a m iękkiego  i tak ie , k tó re  w y p iek a ją  
p ieczyw o tw ard e  (p ie rn ik i itp .). P ie rw sza  g ru p a  o- 
t rz y m a  p rzy d z ia ł n a ty c h m ia s t,  d ru g a  w  najb liższym

Kalendarz podatkowy
W  d ru g ie j po łow ie czerw ca br. p ła tn e  są  n a s tęp u ­

ją c e  podatk i:
P o  15 czerw ca — za liczka  k w a rta ln a  (za I  k w a rta ł 

1941 r.) na  poda tek  obro tow y, w w ysokości conaj- 
m n ie j 1/5 kw o ty  podatku , w ym ierzonego za rok  1940 
p rzez przedsięb io rs tw a , n ie  prow adzące praw id łow ych  
k s ią g  handlow ych;

do d n ia  25 czerw ca — za liczka  n a  poda tek  od obro­
t u .  osłąg tilę tegó  w  m iesiącu  m a ju  1641' f .  p rzeć p ł a t ­
ników , będących  kupcam i re je stro w y m i o raz  pozo­
s ta ły c h  p ła tn ików , p row adzących  księg i handlow e;

do dn ia  30 czerw ca — I  r a ta  (pó łroczna) po d a tk u  Od 
n ie ruchom ości za ro k  1941.

P onad to  p ła tn e  są  w  czerw cu zaleg łości odroczone 
lu b  rozłożone n a  r a ty  z te rm inem  p ła tnośc i w  tym  
m iesiącu  oraz  podatk i, n a  k tó re  p ła tn ic y  o trzy m a li 
n ak azy  p ła tn icze  z te rm inem  p ła tnośc i w  czerw cu rb .

Nowe cechy w  Częstochowie
P o  ukończen iu  re je s tra c ji  w droży ł P ow iatow y 

Zw iązek Cechów rzem ieśln iczych  w  C zęstochow ie a k ­
c ję  zm ierza jącą  do u ję c ia  w  ra m y  obow iązkow ych 
cechów  ty ch  rzem ieśln ików , k tó rzy  dotychczas do żad 
nego  cechu n ie  należeli.

W ścisłym  zw iązku  z pow yższą a k c ją  pow ołane zo­
s ta ły  do życia  dw a now e cechy, m ianow icie  cech fo­
to g ra fó w  i  tap icerów , ja k ic h  do tychczas w Często- 
chow ie n ie  było.

Ordynacja spłat 
za zarządzenia w  ruchu drogowym

D zienn ik  rozporządzeń  d la  Gen. Gub. N r. 48 s  dn. 
6 czerw ca 1941 r .  z aw ie ra  zarządzen ie  w  sp raw ie  o* 
p ł a t  za  zarząd zen ia  w  ru c h u  drogow ym . O rd y n ac ja  
w chodząca w  życie LVI.1941 r .  p o d a je  szczegółowe 
s taw k i o p ła t za  poszczególne czynności, s to jące  w 
zw iązku  z zarząd zen iam i w ładz o ru ch u  drogow ym . 
N ad to  u reg u lo w an e  zosta ło  w ynagrodzen ie  z a  czyn ­
n ości urzędow o uzn an y ch  rzeczoznaw ców , do tyczące 
b ad a n ia  po jazdów  m echan icznych  i  wozów p rz y ­
czepnych , o raz  eg zam inow an ia  kierow ców  pojazdów  
m echan icznych  i  nauczy c ie li jazd y .

Wynmdll :  SiiWM
S tan is ław  Ł. w espół z dw om a ko legam i ud a ! s ię  w  

n iedzielę  po p o łudn iu  do jed n e j z r e s ta u ra c ji  na

dzieńcy  dorożką do znajom ych dziew cząt p rz y  u licy  
św . B a rb a ry . W drodze jed n ak  doszło m iędzy  p i ja ­

nym i do nieporozum ień  1 k łó tn i, k tó ra  szybko p rze ­
m ieniła  się w bójkę. S tan is ław  L. o trzy m a ł k ilk a  
uderzeń po głow ie i tw arzy , poczym tow arzysze w y ­
kopali go z dorożki na u licę  ,a  sam i od jecha li. P o ­
b ity  L. podczas u p ad k u  u d e rz y ł g łow ą o bruk . do ­
znając z ran ien ia  g łow y  oraz  s tłoczen ia  kości nosowej.

Z KRAKOW A
Specjalny num er Dziennika Urzędowego
W dn in  12 czerw ca rb . u k aza ł się sp ec ja ln y  num er 

D ziennika Urzędow ego d la  G eneralnego  G u b e rn a to r­
stwa, zaw iera jący  o rd y n ac je  ta ry fo w e  d la  p rzem y ­
słu : m etalow ego, chem icznego, cogieln lanego , drzew- 
nego i  rzem iosła  drzew nego oraz  d la  kup ieck ich  i  te ­
chnicznych  pracow ników  um ysłow ych p rzem ysłu , 
h and lu  h u rtow ego  i  de talicznego  — d la  pom ocników  
hand low ych  w p rzed sięb io rs tw ach  h a n d lu  hurtow ego  
i detalicznego , p rzem ysłu  w ydaw niczego, przem ysłów  
pom ocniczych h a n d lu , kup ieck iego  p rzem y słu  pom oc­
niczego i  ap te k  o ra z  d ro g e rii — d la  p rzedsięb io rs tw  
ek sp loa tu jących  kam ien io łom y  (ek sp lo a tac ja  p iasku  
i żw iru) n ad to  d is  rzem iosła  szew skiego i  rzem iosła  
m etalow ego. Z ak res mocy o bow iązu jącej ty ch  ta ry f  
pod w zględem  te ry to r ia ln y m  o b e jm u je  ok ręg  k r a ­
kow ski. S taw k i p ła c  zosta ły  u regu low ane , p rzy  
iw zględnieaiu  zawodowego p rzy g o to w an ia  p racow ­

nika , jego w ieku  o ra z  zależne też od m iejscow ości, 
w k tó re j m a  siedzibę przedsięb io rstw o , ta k  źe ca ły  
ok ręg  k rakow sk i zosta ł podzielony w  ty m  celu  na 
trz y  k la sy  m iejscow ości. 'D o pierw szej zaliczone zo­
sta ło  m iasto  K raków , zaś do d ru g ie j tak ie  m ia sta , 
jak  P rzem y śl N iem iecki, Ja s ło . Nowy Sącz, Rzeszów, 
T arnów  i  Z akopane. Do trzec ie j k la sy  n a leżą  w szyst­
k ie  pozostałe  m iejscow ości ok ręgu .

P rzedm iotow e o rd y n ac je  weszły w życie w dn iu  1 
czerw ca 1941 roku .

Z WARSZAWY
Związek R m nM Iników  niesie pomoc 

biednym
W arszaw a, 18 czerw ca. — J e d n y m  z g łów nych od ­

c inków  k ilk u d z iesięc io le tn ie j d z ia ła lnośc i Zw iązku 
R zem ieślników  C hrześc ijan  w  W arszaw ie  b y ła  i je s t  
nad a l sam opom oc o c h a ra k te rz e  ch a ry ta ty w n y m .

Po w rześn iu  1939 r .  sp raw y  sam opom ocowe n a b ra ły  
ze w zględu  n a  zm ienione w aru n k i b y to w an ia  w ielu 
rodzin  rzem ieśln iczych  sp ec ja lnego  znaczen ia , d la teg o  
ak c ja  ta  u lę g a ła  coraz to  w iększem u rozga łęz ien iu  
Z arząd  Z w iązku  rozum ie jąc  doniosłe  je j  znaczenie 
p rz y s tą p ił  pod koniec 1940 r .  do  op raco w an ia  szer­
szego p la n u  d z ia ła lnośc i w  ty m  k ie ru n k u . N aw iąza­
n i śc is ły  k o n ta k t z  zarządem  g łów nym  SK S6. i  j e ­
go poszczególnym i sekcjam i. W  w y n ik u  ty ch  poczy­
n a ń  d n ia  15 g ru d n ia  ub; ro k u  zo sta ła  o tw a rta  w  lo ­
k a lu  Z w iązku  k u c h n ia  sam o w y sta rcza ln a  — a u to n o ­
m iczna, p row adzona  na  rach u n ek  a k c ji  c h a ry ta ty w ­
n e j, h a  k tó ry  poza funduszam i „Z w iązku  i  Izby  R ze­
m ieśln icze j"  s k ła d a ją  s ię  fundusze  cechów  w a r­
szaw skich.

J u ż  od sam ego p o czą tku  k u c h n ia  zaczęła  odgryw ać 
d o m in u jącą  ro lę  w  życiu  se tek  zuboża łych  rodzin  
rzem ieśln iczych  ta k  m iejscow ych ja k  i  p rzesied lo ­
nych . R ów nież w  g ru d n iu  ub. ro k u  z in ic ja ty w y  
Z w iązku utw orzono K om isje  pom ocy rzem ieśln iczej 
przesied leńcom , p rz y  Sekc ji O piek i n ad  P rzesied lo ­
n ym i SK SS. D ziałalność ko m isji d a tu je  s ię  jed n ak  od 
1 lu teg o  b .r. a  to  z tego  w zględu , że pew ien  ok res  

m usiano  pow ięcić n a  sp raw y , techn iczne i  o r­
g an izacy jn e  zw iązane ściśle  z tą  akc ją . M imo szczu­
p łych  środków  f inansow ych  i  stosunkow o n ied łu g ie ­
go czasu  dz ia ła ln o ść  p rz y ję ła  ju ż  pow ażne ro zm iary . 
O rg an izac je  rzem ieśln icze p rzezn aczy ły  n a  ten  cel 
już ponad  27.000 zł. co pozw oliło zw iązkow i p rzy jść  
z  pom ocą na jb ied n ie jszy m  rodzinom  rzem ieśln ików  
w arszaw sk ich  i  rzem ieśln ików  w ysiedleńców , pom oc 
ta  u d z ie lan a  je s t w  postac i d a ń  go rący ch , doraźnych  
zapom óg, k o n tyngen tów  obuw ia, b ie lizny  itp . Zwła- 

' " V w ian ie  prow adzone

nie, w ydano już bowiem  w  ty m  czasie  około 40-000

kr0Wycfatnądaporooc w p racy  ch a ry ta ty w n e ]  ZwiW-

S tokT nad  p m s ie d le Y c ^ i7 R ^ y  ^ O p j ę k S c ^  M iej­
skiej. Łączcie  z rodzinam i ob jęto  op ieką  2.222 osób, 
którym  udzielono pomocy czy to z a tru d n ia ją c  w 
w arsz ta tach  cz r też u dz ie la jąc  d o raźnych  zapomóg 
pien iężnych , bezprocentow ych pozyczek itp .

O pieka Związku R zem ieślników  C h rześc ijan  będąca 
n iejako  uzupełn ien iem  p racy  RGO. n a  te re n ie  W a r­
szawy, obejm uje coraz to now e sze reg i n a jb a rd z ie j 
potrzebujących .

Z PIOTRKOWA
NI« |#&kW M

O sta tn io  na  u licy  G n b e rn a to rsk ie j 
w ypadek  p rze jechan ia

  m ia ł m iejsce
row erzystę , jadącego

szcza dożyw bardzo  iń tensyw -

przeznaczonym  d la  p ieszych  p rzechod­
niów, w iekow ej s ta ru szk i, k tó r a  n ie  zd ązy la  n a  czas 
u sunąć się  z d ro g i rozpędzonem u cyk liśc ie . Spraw ca 
w y padku  zbiegi n a  row erze n ie rozpoznany . N a  m a r­
ginesie  tego w ypadku  odw ołać s ię  na leży  do  w szyst­
kich cyk listów , aby  p rze s trzeg a li p rzep isy  o ru ch u  
u licznym  i n ie  n a ra ż a li  spo k o jn y ch  przechodn iów  na 
w ypadk i sam i sieb ie  zaś n a  k a ry , ca łkow ic ie  za s łu ­
żone w sku tek  w łasnej n ierozw ag i. C hodnik p rzezna­
czony je s t  ty lko  d la  pieszych  przechodniów  i  w  żad ­
nym  w ypadku  n ie  może s łużyć do jazd y  row erem , 
urozm aicanej n ie jed n o k ro tn ie  iście  cy rkow ym i ewo­
luc jam i cyklistów .

Z RADOMSKA
Parcele budowlane na K owa łowcu 

już rozprzedane .
Celem złagodzenia  szczególnego b ra k u  m ieszkań  w 

R adom sku, w ładze m ie jsk ie  p o s tanow iły  w  ro k u  ub. 
u rządz ić  w n a jb a rd z ie j zd row otnej i  dogodnej okoli­
cy  m ia s ta  R adom ska osiedle m ieszkaniow e. Za zgodą 
sżefa  D y s try k tu  w  R adom iu  g ru n ta  m ie jsk ie  n a  t.

K ow alqw cu położone, zosta ły  przeznaczone n a  
p arce lac ję -p o d  d z ia łk i budow lane. ,
'•-TWładze w ychodziły  z założenia , ze ca ły  Kowalo- 
w iStKStanie s ię  w  p rzyszłości now oczesnym  osiedlem  
m ieszkaniow ym  w s ty lu  na jnow ocześn iejszym , w y­
posażonym  w e w szelk ie  zdobycze odnośnie zabudo­
wy ta k ic h  w łaśn ie  osied li, w  ty m  celu  zawczasu 
p rzygotow any został p lan , p rzew id u jący  rozbudow ę 
now ych u lic , placów , k an a liz a c ji,  o św ie tlen ia  ele­
k try czn eg o  i  t.  p., a  z czasem  ca ły  rozbudow any  te ­
re n  osied la  uzy sk a  p o łączen ia  z m iastem  z jedne j 
s tro n y  p rzez u lice  N iem iecką, z d ru g ie j zaś przez 
u licę  B rze in icb ą . P rzy  zabudow an iu  p a rce l będą do­
puszczalne trz y  ty p y  dom ów m ieszka lnych , odpow ia­
d a jący ch  pod każdym  względem  now oczesnym  w ym o­
gom  budow lanym . Zabudow a zaś p a rce l d okonana  zo­
s tan ie  przez w łaścicieli parce l.

P rzy s tęp u jąc  d o  re a liz a c ji tego  p lanu , utw orzono 
n a jp ie rw  pięć działów  budow lanych  o 44 parce lach , 
czy li razem  220 pa rce l budow lanych  o w ielkości 1012 
m tr. kw . każda. .

O kres sp rzedaży  ty ch  parce l, poprzedzony u m ie ję t­
n ą  re k la m ą , rozpoczął się  w  p aźd z ie rn ik u  ub. roku.

O becnie, jak  się dow iadu jem y , rozprzedaż parcel 
z p ie rw szych  p ięc iu  działów  budow lanych  zosta ła  za- 

. kończona w sku tek  zak u p ien ia  w szystk ich  2211 parce l.
W d n iach  na jb liższych  ukończone zostan ie  op raco­

w anie p lan u  da lszy ch  działów  budow lanych , poczym 
Zarząd M iejski p rz y s tą p i do ich  rozp rzedaży . O w a­
ru n k a c h  sprzedaży  da lszych  parce l, k tó re  będą  ró w ­
nie  dogodne ja k  do tychczas, doniesiem y w  swoim 
czasie, n ie  w ątp iąć , że m ieszkańcy  m ia s ta  chętn ie  
po p rą  akcję  m a g is tra tu , k tó ry  dochód ze sprzedaży  
p a rce l p rzeznaczy ł n a  u zd ro w ien ie ' finansów  m iasta  
i p rzep row adzen ie  w zorow ej k an a lizac ji w obrębie 
R adom ska.

Dwa nowe przejazdy w Radomsku
W  a k c ji regu lo w an ia  m ia s ta  i  p rzep row adzan ia  r e ­

now acji domow W ydzia ł B udow lany  Zarządu  M iej­
sk iego  p rz y s tą p ił  do u tw o rzen ia  dogodniejszych  po­
łączeń  kom u n ik acy jn y ch  a r te r i i  w  obręb ie  sam ego 
m iasta . Szczególnie n iew ygodne i  n iew łaściw e ze 
w zględu na  bezpieczeństw o ru c h u  połączenie  u licy  
L im anow skiego  z .P lacem  8-go M aja  i  u licą  N aru to- 

. w,ieza o ra ź  prze jazd  kolejow y p rz y  dw orcu osobowym 
zosta ły  obecnie przebudow ane i  w  dn iach  n a j- 

i b liższych  oddane zostaną  do uży tku .

P. Ć. K. w Częstochowie I okręgu radomskim
Komisje lekarskie dla Inwalidów wojennych — Pośrednictwo w korespondencji 

z zagranicą
" P .C .K ., prócz za ła tw ia n ia  sp ra w  in w a lid zk ich , po­

ś redn iczy  w  dalszym  c ią g u  bez żad n y ch  zm ian  w  ko ­
respondenc ji z osobam i, z am ieszk a ły m i w  k ra ja c h  bę­
dących  w  s tan ie  w o jny  z Rzeszą. K o respondencja  ta  
odbyw a s ię  n a  sp ec ja lnych , p rzep isow ych  fo rm uła  
rzach . .k tó ry ch  P .C .K . d o sta rcza  bezp ła tn ie .

P rze sy łan ie  w iadom ości- z a  g ra n ic ę  p rzez  P .C .K  
m ożliw e je s t  szczególnie w  ty m  w y padku , gdy  znany  
je s t  do k ład n y  ad re s  odb io rcy , z n a jd u jąceg o  s ię  za 
g ran icą . W  w ypadku , je ś li ad re s  n ie  je s t  dokładnie  
znajjy , na leży  w nieść p rośbę’ do  N iem ieck iego  Czer­
wonego K rzyża  o odszukan ie  odnośne j osoby.

N a  b lan k iec ie  w y sy łan y m  z a  g ra n ic ę  m ożna  u- 
m ieszczać jed y n ie  k ró tk a  tre ś ć  śc iś le  o sob istą , "zabro­
n ione  na to m iast je s t  d o łączan ie  fo to g ra f ii,  in n y c h  li ­
stów . dokum en tów  -i t .  p . P o z n a c z o n ą  do w y sy ła n ia  
za  g ra n ic ę  w iadom ość pisze s ię -w  dw u  egzem plarzach , 
n a  m aszy n ie  lub  też  bardzo  c zy te ln ie  ręczn ie . Dopusz­
czonym i do  korespondencji ję z y k a m i są : p o lsk i, n ie ­
m ieck i, an g ie lsk i i  fra n c u sk i. B liższych  in fo rm ac ji 
u d z ie la ją  ch ę tn ie  w szystk ie  p lacó w k i P .C .K .

O trzym ahe l is ty  P .C .K . p rz e k a z u je  N iem ieckiem u 
Czerw onem u K rzyżow i, skąd  o d sy łan e  s ą  do  C en tra l­
n e j A gen c ji w  G enew ie ( ja k  w iadom o w  G enew ie 
z n a jd u je  s ię  g łów na  sied z ib a  Czerw onego K rzyża  
w szy stk ich  państw ). D op iero  z  G enew y ko responden­
c ja  k ie row ana , j e s t  s a  m ie jsce  p rzeznaczen ia .

N a  te re n ie  o k rę g u  rad o m sk ieg o  is tn ie je  obecnie  76 
p laców ek sa n ita rn y c h , p o d leg a jący ch  P .C .E . w  K ie l­
cach . P ełnom ocnik iem  za rząd u  g łów nego n a  ok ręg  
ra d o m sk i m ianow anego  in sp e k to ra , p :  M ay en ers , m a ją  
cego  sw o ją  siedzibą p rz y  P .C .K . w  K ie lcach .

- . . 18 czerw ca. — P o  tig ran iczen iu  d z ia ­
ła lnośc i P .C .K . n a  te ren ie  G enera lnego  G u b e rn a to r­
stw a. a  zw łaszcza z likw idow an iu  sp raw  finansow ych 
i  d z ia ła lnośc i op iekuńcze j, in s ty tu c ja  ta  pośw ięca 
w ięce j u w ag i sp raw om  inw alidzk im .

W 'C zęstochow ie w  lo k a lu  C zerw onego K rzy ża  utw o 
rzona  z o s ta ła  o s ta tn io  sp e c ja ln a  k o m is ja  lek a rsk a , 
k tó ra  o k re ś la  s top ień  in w a lid z tw a  inw alidów -P ola- 
ków, uczestn ików  k a m p an ii w rześn iow ej 1939 roku , 
o raz  ty c h , k tó rzy  w ró c ili do dom u ja k o  c h o rzy  $ t r a ­
k tow ani s ą  n a  ró w n i z inw a lid am i, celem  p rz y z n a n ia  
im  re n ty . K o m isja  .w Częstochow ie obsłu g u je  in w a­
lidów  z m ia s ta  i  okolicy , o raz  z całego  p o w ia tu  r a ­
dom szczańskiego.

P o n ad to  podobne kom isje  u tw orzońe  zo s ta ły  w  lo­
k a lach  Czerw onego K rzyża  w  K ie lcach . R adom iu , 
P io trkow ie . O strow cu św ię to k rzy sk im , Sandom ierzu  
i  Tom aszow ie Maz. K o m is ja  w  .K ielcach  o bsługu je  
inw alidów  s  pow iatów ; kłehsęklogo, s tppniokiego , 
jędrzejow skiego  łączn ie  z/włoszfczowskim : k o m is ja  w  
R adom in  — inw alidów  z p o w ia tu  rad o m sk ieg o , kozie- 
n iok iego; ko m isja  w  P io trk o w ie  X  p io trk o w sk ieg o ; 
ko m isja  w  K o ń sk ich  — z p p w ia tu  /koneckiego; kom i­
s ja  w  O strow cu — z pow m tti iłżeck iego  i  daw nego 
p o w ia tu  o p a to w sk ieg o u fen a is ja  w  Sandom ierzu  z  po­
w ia tu  s a n d o m ie rs k ie g o !  w reszcie  k o m is ja  w  Tom a­
szowi© z ^ p o w ia tu  tom aszow skiego, opoczyńskiego

B e a tę  inw a lid zk ą  o trz y m u ją  inw a lid z i od czasu  zło­
ż e n ia  podan ia , a  n ie  od ch w ili w ypadku , w obec czego 
w icfceaesie p e ten tów  leży, a b y  odnośne w nioski o

je  w n iosk i inw alidów  ty lk o  w tenczas, je że li je s t  p rze­
dłożone zaśw iadczenie  kom isji le k a rsk ie j Oz. K rzyża.

Projekt budowy pakobnd w Częstochowie
P # A  *»  OmtmMm w  m # » j  «%»*» —  W ym lm iii kw łml#»  e s  Im W m lh e d i

mhjdd«» — S n »n]»li  sąMWyl
y  zto tych . B e łz ie  totttC jyytoehow a. 18 czerw ca- O grody , zie leńce 

i  p S k i  m ie jsk ie  s tan o w ią  w iosną  la tem  i  je s io n ią  
m iłe  z a k ą tk i w ypoczynku d la  ludnośc i m ia sta . N o­
w oczesne zasad y  u rb a n is ty k i u w zg lęd n ia ją  w  w iel­
k ie j  m ierze is tn ie n ie  dobrze zad rzew ionych  l  po­
k ry ty c h  z ie len ią  obszarów  n a  te re n ie  m iasta . P a ­
m ię ta  o  tym  w  C zęstochow ie Z arząd  M ie jsk i, k tó re ­
g o  w ydzia ł o g rodn ic tw a  w y kazu je  co  roku  in ten - 

-sy w n ą  działalność.
W  bież. ro k u  za ję to  sie  k w estią  u p o rządkow an ia  

i  z ad rzew ien ia  p a rk u  n a  O sta tn im  G roszu, k tó ry  
do tychczas n ie  sp e łn ia ł sw ojego  z a d a n ia  jak o  ogród  
d la  liczne j ludności te j  d z ie ln icy , poniew aż b y ł 
słab o  zad rzew iony  i  z tego  powodu m ało  uczęszcza• 
n y , gdyż n ie  by ło  w  nim  ta k  u p rag n io n eg o  podczas 
w ypoczynku c ien ia . O becnie o trz y m a ł on p ięk n ą  
sza le , obsadzono go bow iem  drzew kam i liśc ia sty m i 
$ ig la s ty m i, krzew am i 1 założono zieleńce. P rz y  p ra  
each  ty ch  z a tru d n io n o  50 ludzi p rzez o k re s  około 
dw óch ty g o d n i. O becnie w ydział og ro d n ic tw a  Za­
rz ą d u  M iejsk iego  p rzep row adza  zm ianę  kw iatów  na  
k w ie tn ik ach  m ie jsk ich  z w iosennych n a  le tn ie . W  
m ie jsce  b ra tków  w ysadza sie obecnie  p e tun ię , pe­
la rg o n ie  i begonie  w w ie lk ich  ilościach . P o za  tym  
p rzep row adza  s ię  rem o n t a le jek  w  p a rk u  S taszica. 
J a k  s ię  dow iadu jem y . I s tn ie je  za m ia r  budow y p s i­
m i a rn i n a  te ren ie  Z ak ładu  H odow lanego  w ydziału  
o g rodn ic tw a  Zarządu  M iejsk iego  p rzy  ul. Zaclezoó-

D otychczas Istn ia ło  n a  ty c h  te ren ach  6 c iep la rn i, 
w  k tó ry ch  przechow yw ano i hodow ano ro ś lin y  d la  

Ł pa rk ó w , ogrodów  i kw ie tn ików  m ie jsk ich . T e trzeba  
budow y palzó ia rn i, d is  p rzechow an ia  przez zim ę 
w iększej ilości okazów  o k aza ła  s ię  kon ieczną i  jak

ezy m  k osz ta  budow y w ynosić  będą  k lłM m łic le  ty -

eiecy złotych. Be&zie to palmi arofa wyłącznie dis 
cgów  wlaąnyob wydziifu ogrodnictwa, nie zaś dla

PU ząe  o  o g ro d ic h  m ie jsk ich ; i  w ysiłk ach  przy  
zroiekBzeaiu ich , n ie  m ożna n ic  w spom nieć o n a ­
staw ien iu  d o  n ich  pnblieznoci. J e s t  w ielu  często- 
ehow lan . k tó rzy  szu k a ją  w ypoczynku w  c ien iu  p ięk ­
nych  drzew , w śród  w idoków  n a  k w ie tn ik i i w ic ie  
jasn o g ó rsk ą , A le  z n a jd u ją  s ie  w śród  n ie b  rów nież 
je d n o s tk i S a lo  m a jące  szacunku  d la  ciszy , p iękna  

" mę, zachow ujące  s ie  w p ro s t skandaliczn ie , 
iźn le  r e k r u tu ją  s ie  one s  pośród  w yrostków  

u rz ąd za jący ch  so b ie  od czasu  do  czasu  g o n itw y  po 
k rzak ach , a le  z n a jd u ją  s ie  w śród n ich  rów nież o j­
cow ie ob łam u jący  „kijki* d is  sw oich eynalków , 
lu b  m a tk i pozw ala jące  z ry w ać  „ k w ia tk i"  sw ym  
pociechom - C ałe  szczęście, źe s ą  ta  w y p ad k i sp o ra ­
dyczne. g d y b y  bow iem  ogół C zęetocbow ian m ią ł 
ta k ie  k ry te r ia  w  sto su n k u  do  ogrodów , m ało  w  n ich 
by zosta ło  z ie len i, zw ażyw szy, źe C zęstochow a li ­
czy ISO ty s ięcy  m ieszkańców . C zy te ln icy  napew no 

iwaźą, po  p rzeczy tan iu  ty ch  ełów, że n iem a mo- 
o sy stem aty czn y m  i zb iorow ym  w andaliżm ip. 

z by teczny  je s t  e»az wpiosek. 
jed n ak ... d o w iadu jem y  s ie  z  k ó ł m iaro d a jn y ch , 

że f a k t ta k i  z s is tn ’tii. Otóż n a  d ro g ach  i szosach 
p row adzących  do  Częstochow y w ysadzono około 3 t y ­
siące drzew ek, p rzew ażnie  klonów  i l ip , by" w p rzy  
lułości ■ zapew nić tam  cień. K ażde z - fm w e tt o trz y ­
m ało p a lik , do k tó reg o  było  p rzyw iązane, l y  prosto  
i  zdrow o rosło. H alików  tych  dziś s ię  j u i  p raw ie 
nie .zauw aża , ,*  je ś li  n a  nowo #1# j-t u s taw i, to  g in ą  
zw yk le  ju z  n astęp n e j nocy no w kppnn iu  w rlem ly.

W. C. — DOKTOR
„HONORIS CAUSA“ 

Nowy usilny apel Churchilla o pomoc 
zza Atlantyku

B erlin , 18 czerw ca. — W inston Chur­
chill sk o rzy sta ł ze sposobności nadania 
mu ty tu łu  dok to ra  honorow ego północno­
am erykańsk iego  u n iw ersy te tu  Rochester 
do tra n sm ito w an ia  w drodze przemówie­
n ia  radiow ego ponow nego usilnego ape­
lu o pomoc n a  d ru g ą  stro n ę  Atlantyku.

SZIGEM ITSU OPUŚCIŁ ANGLIĘ 
Japoński ambasador w Londynie 

udał się do Japonii
Tokio, 18 czerw ca. — J a k  donosi agen- 

i c ja  Dom ei, jap o ń sk i am basado r Mamom 
& zigem itsu  w ub. w torek  opuścił Londyn, 
u d a jąc  się  w  drogę przez S tany  Zjedno­
czone do Jäpön ir.

N IE  S Z A N U JĄ  LU D ZKIEG O  ŻYCIA 
Zatopienie angielskiego parowca poczto* 

wego w kanale św. Jerzego
G enew a, 18 czerw ca. — J a k  donosi Ren 

te r, p arow iec pocztow y, odbyw ający  służ 
bę przez k a n a ł św. Je rzeg o  do Irlandii, 
zosta ł za top iony  przez n iem ieckie samo­
lo ty  nurkow e.

B erlin . 18 czerwca. — O sta tn io  doniesiono, że bry- 
lyjski- p arow iec  pocztow y „St. P a tr ic k "  został w dro­
dze z  I r la n d i i  do .W ielkiej B ry ta n ii  zaatakowany 
p rzez n iem ieck ie  sam olo ty  i w  zw iązku  z tym zato­
p iony . P arow iec u zb ro jony  był 10 cm. działam i, któ­
re  w  chw ili u k azan ia  sie n a  w idow ni niemieckich 
sam olotów  n a ty c h m ia s t o tw orzy ły  ogień.

F a k t, że A n g lia  z a o p a tru je  n ie ty lk o  własne statki 
frach tow e, a le  ró w n ież .p a ro w ce  p asażersk ie  w dzia­
ła, a tym  sam ym  n a raża  je  na  akc ję  bojową — pisze 
DNB — św iadczy  o cynicznym  nieposzanow aniu ży- 

'a  ludzkiego  p rzez rząd  b ry ty jsk i.

K ATASTRO FALNE P O W O D Z IE
Liczne ofia ry  w ludziach oraz ciężkie 

szkody na polach i w  budynkach
R zym , 18 czerw ca. — „M essagero“ do­

nosi z M adras, że w południow ych In­
d iach  i  A ssam  n a s tą p iły  w ielk ie powo­
dzie. Je d y n ie  n a  obszarze M alab ar utonę­
ło 108 osób a  500 domów zosta ło  zniszczo­
nych. N a  te ren ie  A ssam  20.000 osób mu­
siało opuścić sw oje dom y m ieszkalne, a 
10.000 domów zostało zniszczonych. Wiel­
k ie  spustoszen ia  zosta ły  w yrządzone głó­
w nie w  p la n ta c ja c h  kakao . K omunikacja 
j e s t '  w  w ie lu  ^ e j s ć a d ^  p rz e i^ w ^ a  z po-" 
w odu u n ie s ien ia  przez*w ody mostów.

Z IE M IA  DRŻY 
Nowe wypadki wstrząsów podziemnych 

w  Anatolii
S tam bu ł, 18 czerw ca. — Pow ażnie usz­

kodzone w sku tek  o s ta tn iego  trzęsienia 
ziem i m iasteczko  M ug la  w  A nato lii za­
chodniej przeżyw ało  znów 4 potężne 
w strząsy  podziem ne. P on iew aż mieszkań 
oy opuścili dom y i n ad a l koczu ją  pod na­
m iotam i, o s ta tn ie  w strząsy  n ie  pociągnę­
ły  za sobą żadnych  o fia r.

POŻAR W  CH ICAG O  
Trzech strażaków poniosło śmierć

Chicago, 18 czerw ca.—  W  czasie wiel­
kiego poża ru  trzyp ię trow ego  budynku 
firm y  „Chicago S i l l  an d  L um ber Co“ 
trzech  s trażaków  poniosło p rz y  akc ji ra­
tunkow ej śm ierć, cz terech  odniosło rany. 
S tra ty  oceniane są  n a  75 m ilionów  dola­
rów.

I  *  " ,
Naczelny dowódca niemieckiej m arynarki wojennej 

; wielki adm irał Boeder wprowadził dekretem odzns- 
; czenie wojenne dla obsługi ścigaczy za dzielną post»* 
wg wobec nieprzyjaciela.

,  EÜPIJ3 
b a iig  n a  tle n .,  
Zgłoszenia: D ą­
brow skiego  26-a. 
m . 1. 2601

plac. dom , ziem ię 
do  59 ty sięcy  ■ zŁ 
D fe r ty  ..K u rie r&

I
pokoju  um eblow s 

, nego  w cen trum , 
' dom u k u itu ra l-  
i nym . Zgłoszenia: 
i F aliim ów a, 3 Ma- 
! j a  Ł _ 2595

m ie jsk i i d ające  le tn ią  p o rą  ch łód  stru d zo n y m  *wq-

ijreh ' d u żą  cześć ju ż  zdążono połam ać. w y ro sn ą  k ie ­
d y ś w iększe drzew a, u rozm aica jące  k ra jo b raz  pod

FILATELISTOM 
polecam y A lbum . 
K isse r Po lsk i łub 
tlen . Gub. P rospe 
k ty  bezpłatn ie . — 
P olsk i Dom  F ila  
te lis ty czn y , W ar-ZŁ M i

BESTYLAT08Y  
f i l t r y  a lkoholom ie 
rze, c ck ro m ierze , 
ługom ierze, pole­
ca  „ P h ire x “  w az 
ssaw a, Królów- 
eka 29 A. 0.923

n ie  odpow iadam . 
Z ofia  H a d ry ś  — 
u lic a  W arszaw ­
sk a  462/404.

WULKANIZUJE
opony sam ocho 
dowe, row erow e, 
inne  gum y . W y­
k o n u je  ro b o ty  • f a  
chow a i  szybko. 
P o trzeb n y  w u lk a ­
n iza to r . W yczer, 
p y  D olne 6. te le ­
fon. 25-23. -  Miś-

WBÓŹĘ,
t ra fn ie , tan io . 
W olności 44,
61. p a r te r ,  od 
w ieczór. B ry g id a .

pom pę stu d ; 
n a  B a rb a ry  1 
Plaże.

SMOLĘ 
z  p iask iem  .do  i- 
ż e low an ia  m orów  
sprzedam . Dąb-

og rodn iczy ,, k a ­
w a le r skrom nych 
w ym agań , poszu­
k u je  po sad y  od 
zaraz . Z głoszenia 
p roszę k ierow ać 
pod ad res:, S ta n i­
s ław  O lbert, W oj­
n icz obok  Terno-

OSOBA

słow ie 1
p iśm ie poszykuje  
posady  w ycho 
w aw czyni dzieci 
od la t  2~ €  P io tr-

BPBZBBAM
ia rzęda ią  kowal- 
s k ie . Nfarutowi-

Z61JBIONO
dowód osobistj 
na nazwisko Ko 
wecki AlfrW.

ZGUBIONO
dowód o so b is ty . 
n a  nazw isko  Zo-1 
f ie  P rzy b y lsk a .

ZGUBIONO 
9 bcL o 9 "ram 
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